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Rada Liq! Narodów przyjęta raport 


w sprawie sporu polsko-litewskiego. 


Lagano, 14-12, (Tel. wl) Na dzi- 
sicjszem rannem posiedzeniu Rady f 
Ligi Narodów Quinones de Leon od- 
czytał r raport w sprawie sporu pol- 
sko-litewskiego. 

Twierdzi on, że rokowania w Kró- 
le wcu nie dały oczekiwanych rezul 
tatów, poczem uzasadniał z punktu 
widzenia prawnego konieczność zba- 
dania sprawy komunikacji między 
Polską a Litwą w sekcji tranzytowej 
Ligi, 

Popołudniu przemawiał Waldema- 
ras, który zaznaczył, że Liga Naro- 
dów musi stwierdzić poważne nie- 
powodzenie z tego względu, że do- 
tychczas nie udało się jej naprawić 
krzywdy (!Ż) jaką wyrządzono Lit- 
wie, 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia Waldemaras wyraził swą zgodę 
ma drugą część rezolucji Quinonesa 
w sprawie zbadania odpowiednich | 
dokumentów przez przedstawicieli | 
komisji doradczej do spraw komuni- 
kacj tranzytowej przy Lidze Naro- 
dów. 

Przedstawicieł Polski p. 
Zaleski przyjął również spraswo zda 
nie referenta, złożył jednak jedas- 
cześnie krótkie ośw iadezenic, w myśl 
którego Polska. przyjmując sprawo- 
zdanię, zawierające ustęp, który mó- 
wi o polsko-lilewskiej granicy ad- 
ministracyjnej. T OS nie wy- 
rzeka się pelnych terytorialnych 


minister 


swych praw. 
Z kolei sprawozdanie zostalo przez 
Rad A gazti SACZ przy jęte. 


Konferencia premjera 
Z MIN. JURKIEWICZEM. 


Warszawa, 14.12 (tel. wl). Dziś w go- 
dzinach popołudniowych p. premjer Bar 
tel przyjął ministra pracy Jurkiewicza 
i odbył z nim dłuższą konterencję. 


Ukraiński wniosek 
W KOMISJI OŚWIATOWEJ. 


Warszawa. 14.12. Na dzisiejszem posie 
dzemiu sejmowej komisji oświatowej po 
og Wełykanowicz roferował wniosek 

klubu ukraińskiego w sprawie zastąpie- 
nia artykułu 58 ustawy z dnia 10 listo- 
pada 1927 r., dotyczącej przenoszenia na 
uczycieli przez ministra W. R. i O. P., 
artykułem 82 pragmatyki Eer A 
skiej. 

Wobec ważności zagadnienia i trudno- 
ści jego sprecyzowamia w odpowiednim 
artykule wybrano podkomisję która ma 
rozważyć sprawę i przygotować nowe- 


lę, (Pat! 


Sanacja moralna 
Ww PARLAMENCIE FRANCJI 


Paryż, 14.12. W czasie dyskusji nad u- 
stawą fimamsową Izba przyjęła art. gło- 
szący, że od czasu ogłoszenia ustawy 
Ed członek Parlamentu, który po wy 
braniu go do jednej z Izb, przyjmie funk 
X je dyrektora, admimistratora, kierowmni 
ka lub komisanta przedsiębiorstwa prze 
myslowego, handlowego bub finansowe- 
go wzgl. dyrektora tub redaktora dzien- 
nika finansowego, winien złożyć man- 


tat. (Pat). 


Następnie po przyjęciu 
sprawozdań w kwestjach 


da odłożyła do jutro dalsze sprawy. 


szeregu 
gospodar- 
czych oraz raportach o licznych spra | 
wach, związanych z emigracją, Ra- 


PR 


/ szem posiedzemiu Sejmu, 


EH 


ad przeciw 13-tej pensji 


dla urzędników państwowych. 


UCHWAŁY WCZORAJSZE GO POSIEDZENIA SEJMU. 


Warszawa, 1412 (tel. wł.). Na dzisiej 


które rozpo- 


! częło się z godzinnem op n zala- 


dotyczące mniejszości niemieckiej na i twiomo następujące sprawy 


Górnym Śląsku. 
G a aae 


Dyskusja 0 prawie i i prawi 


1) Odrzucono nagły ewniosek Rządu 


orządności 


w sejmowej komisji budżetowej. 


Warszawa, 15.12 (tel. wl). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmowej komisji bu- 
dżetowej przed przystąpieniem do gło- 
sowania nad budżetem Ministerstwa spr. 
zagranicznych zabrał glos wiceminister 
Wysocki, który omawial poszczególne 
pozycje budżetu i wypowiadał się co 
do poszczególnych poprawek  zgłoszo- 
nych w komisja. 

Po przemówieniu 
sla Kościałkowskiego przystąpiono 
glosow amia. 

Posłowie Wyrzykowski, DAT Do 
broch w imieniu swych klubów oświad- 
czyli, że wstrzymują się od glosowania. 

Zkolei przystąpiono do dalszej dysku- 
sji nad budżetem Ministerstwa sprawie 
di wości. 

Najbardziej charakterystyczne w tej 
dyskusji było przemówienie" posła Po- ` 
doskiego (BB). który na podstawie przy 
kładów historycznych usiłował dowieść, 
że 


sprawozdawcy po- 


dj 


Utwo 


pojęcie praworządności nie zawsze | 


rzenie Komisji do 


à 
f 
$ 
i 


jest zgodne ze Ścislem trzymaniu się li- 
tery ptawa. 

Jako dowód na swoje twierdzenie po-. 
sel Podoski powiedzial m. in., że Konsty 
tucja 5-go maja, tak bardzo dzisiaj 
czczona była złamaniem prawa, a targo- 
wica właśnie stała na gruncie praworzą- 
dności. 

Przemówienie posła Podoskiego. często 
parzezywane przez członków komisji. bę- 


dzie na wniosek posła Rybarskiego prze , 


dyskutowane na jednym z najbliższych 
posiedzeń komisji budżetowej. 

Niewątpliwie dyskusja ta przyniesie 
wiele interesujących szezegółów i przy- 
czyni się do oświetlenia i w yjaśnienia 
różnorodnych pojęć eo do prawa i pra- 
worządności, które szerzone są w Pol- 
sce. 

Po przemówienia ministra Mey LAA 
cza wyczerpano dyskusję. 

Głosowanie odbedzie się we wtorek. 


radczej 


w związku z emigracją robotniczą do Francji. 


Warszawa, 14.12, Zgodmie z konwencją 4 


= 


polsko - francuską z dnia 5 Września 
1919 r, dotyczącą emigracji, zwołama zo 
staje w Paryżm na dzień 17 grudnia rb. 
komisja doradcza która obradować bę- 
dzie w sprawach, związanych z rekruta- 
cją robotników polskich do Francji oraz 
ich pobytem w kraju. 


j Stanislaw Gawroński były dyr. 


polskiej wchodza 
urzędu. 
Dałbow radca emigra 


W skład delegacji 


emigracyjnego, dr. 


cyjmy przy ambasadzie polskiej w Pa- | 


ryżm, dr. Poznański konsul generalny w 
Paryżu, konsul Samborski i i łamg ro 


|OD w urzędzie emigracyjnyw.(Pat) 


Przemytnictwo broni do Węgier. 


Wykrycie fałszywie zadeklarowanej przesyłki. 


Wiedeń. 14.12, „Arbeiter Zeitung” do- 
nosi o nowej aferze przmycania broni 
do Węgier. 

Podczas ładowamia skrzyń ma holo- 
wnik, mający odpłymąć Dunajem do Bu 
dapesztu, jedna ze skrzyń rozbiła się i 
wysypały się z jej wnętrza pasy do ka- 
rabinów maszynowych. 

Władze celne całą skrzynię skonfisko 
wady. 

Zmajdowały się w niej części skladowe 
karabinów maszynowych. 


i 
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Przesylka da została fałszywie zadekla 
rowamą. 

Adresatem jej jest jedna z 
dapeszcie. 

Nabywcą byla firma spedycyjna Jó- 
zef Popper. 

Dochodzenia wykazały. że firma Pop- 
per niema nie w spólnego z tą aferą, oraz 
że RE nadużył jeden z prokurentów. 

Cala sprawa nie jest dotychczas wy- 
jaśnioną. (AW) 


firm w Bu 


Eksplozja materjatn wybuchowego 


pod murem realności rzeźnika. 


Katowice, 14-12. W nocy z dnia 15 
na 14 bm. podłożono w Nowej Wsi w 
oka- 


powiecie Katowickim pod mur. 
lający realność rzeźnika  Ozurcja 
przy ul. Piłsudskiego, materiał wy- 


buchowy, który eksplodując, nie w 
rządził żadnei szkodv. 


| 


Wdrożone natychmiast przez poli- 
cję energiczne śledziwo doprowadzi- 
lo do ujęcia sprawcy, którego are- 
sztowano. 

Według wy niku śledziwa policyj- 


| nego, sprawa pozbawiona jest Jakie- 


4 «ol obw tia E 
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T 
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o odesłanie do komisji sprawy odrocze. 


| nia terminu wejścia w życie ustawy © 


ustroju sądów — 197 głosami na 105 Blo- 
ku bezpartyjnego. 

2) Przyjęto, przeciw głosom Bloku 
bezpartyjnego, wniosek o ustanowienie 
przymusowego zarządu nad Związkiem 
inwalidów wojennych. 

3) Odrzucono głosami stronnictw 
chłopskich i Bloku bezpartyjnego wnio 
sek posła Kuryłowicza (PPS) o przyzna- 
nie urzędnikom państwowym 15-iej pen 
sji. 

Przed glosowaniem nad tą sprawą pizt 
mówił minister Czechowicz, który o- 
świadczy. że 15-ła pensja dla urzędni- 
ków państwowych stanowi wydatek 80 
miłljonów złotych i Rząd na ten wydatek 
ze względów skarbowych, się nie zga- 
dza. 

4) Przyjęto wniosek „Wyzwolenia“ o 
zmianç rozporządzenia dotyczącego przy 
musn zawiadamiania wladz o zebra- 
niach. 

W sprawie dodatku dla ur ED 
wpłynęty dalsze wnioski, a to Ch. D. 
N. P. R. amałogiczne do wniosku P. P 
S. iKlubu narodowego, żądające wypiła 
cenia urzędnikom jednorazowego zasił- 
ku w wysokości 60 proc. pensji, 

"Tem ostatni wmiosek mieści się w ra- 
mach możliwości budżetowych. bowiem, 
wedlug statystyki urzędowej. nadwyż- 
ka budżetowa za ostatnie 7 miesięcy wy: 
nosi ponad 70 milionów złotych.h 

(Sprawa 15-tej pensji dla urzędników 
państwowych omawiana jest w rubry. 
e „Przegląd prasy” dzisiejszego „Kurje 
ra Zachodniego“ -- Przyp. Red.). 


MESETA : 
Nagły zgon 

$. P. KAROLA DAWIDOWSKIEGO. 

Warszawa, 14.12 (tel. wl.) Dziś rama 
zmamł nagle Ś. p. Karol Dawidowski, b. 
Dyrektor: departamentu ogólnego w Min 
wyznań i ośw. publ. i wiceprezes gl. za- 
rządu Towarzystwa Nauczycieli szkół 
średnich i wyższych. 


Departament sztuki 
SAMODZIELNYM URZĘDEM. 
Warszawa, 14.12. (tel. wł.) W Minister 
stwie oświaty omawiana jest sprawa 
przemianowania departamentu sztuki na 
samodzielny urząd z przedstawiciel- 
stwem w Radzie ministrów, ewentualnie 
na podsekretarjat stanu. 


Rada portowa 
W GDYNI. 

Warszawa. 14.12. (tel. wl).  Mimister 
Kwiatkowski w najbliższym czasie do- 
koma inauguracji działalności Rady por 
towej w Gdyni, złożomej z fachowców w 
dziedzimie handlu i transportu morskie- 
go. 


Ofiara zawodu: 
NA KOPALNI „EMANUEL* 


Katowice, 14-12. W dniu 
szym adala się na kopalni . 
nucl? w Murckach niesze ześliwy 
padek. 

Mianowicie zroboimik Jan Tiltak 
przysypany został zwałaani węgla i 
poniósł śmierć na miejscu 


wczotaj: 
Jemi- 
wy» 


„pokryć. 


z 


EES 


PRZEGLĄD PRASY 


O dodatek świąteczny 
DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTW. 


„A B C“ zamieszcza 


słuszne uwagi: 
Materjalne położenie 

skich ursędników jest bardzo ciężkie. Co- 

raz częściej bieda puka do ich ognisk do- 


następujące 
imowych. Nie dziwnego przeto, że 3 
ł 


szerokich raas pol- 


choćby majskrómniejszy dodatek odgrywa 
wielką rolę w ich budżecie. 

W roku bieżącym nie wyplacono urzęd- 
aikóm dodatku mieszkaniowego, choć ko- 
morne poszło w górę, lakt ten wyw»əlałl zro- 
zumiałe rozgoryczenie w masach urzędni- 
czych. To też z wielką radością powitały one 
wniosek jednego z klubów w Sejmie, doma- 
gujący się wypłacenia urzędnikom przed 
świętami jednorazowego dodatku świątecz- 
nego w wysokości niewyplaconego dotąd do- 
datku mieszkaniowego. 

Na taki dodatek potrzeba około 55 milj. 
zł. Ponieważ nadwyżki budżetowe za oktes 
od kwietnia do listopada rb. wynoszą oko- 
ło 100 milj. zł, więć stać skarb polski na 
wypłacenie tego dodatku, nie potrzebuje on 
sięgać do źródeł nadzwyczajnych, aby go 


Zbliżają się święta Bożego Narodzenia. 
Wszyscy dobrze wiemy, jak trudno rodzi- 
nom urzędniczym zdobyć się na ntjskrotn= 
niejsze zakupy świąteczne. Dodutek miesz- 
kaniowy, który im się należy, rozproszyłby, 
choć w części, te troski, 


jak żydzi zdobyli 
POLSKĄ FABRYKĘ CYKORJI. 


W „Gazecie Warszawskiej" 
tamy: f l 

Przed kilku laty grono ziemian producen- 
tów cykotji założyło we Włocławka wielką 
fabrykę cykorji „Gleba“, Byla to jedyna 
czysto polska fabryka w Polsce w tej yalęzi | 
przemysłu, gdyż druga „Ferd, Bohm“ prze- 
szla w rece konsorcjum, na którego czele 
stoją pp. Segal, Kahan i pewien kapitalista 
zagraniczny. 

Ponieważ produkcja dotychczasowa cyko- 
cji w Polsce nie pokrywa cągle i 


CZV- 


jacego się zapotrzebowaniu rynku polskie- 
zo, czego dowodem jest masowe toZpowsze: 
chnienie się wyrobów niemieckiej firmy 
„Franck fabryka „Gleba“ tozwijała się 
bardso pomyślnie. Od pewnego jedunk cza- 
su został przeciwko miej zorganizowany sy- 
stematyczny bojkot żydowski. Dostuwszy w 
rece jeden z okólników fabryki .„Gieba” 
stwierdzający, że jest to firma czysto pol- 
ska, działacze żydówsey odbili okólnik ten 
w wielkiej ilości egzemplarzy i rożestuli do 
wszystkich kupców żydowskich z weżwu- 
niem do bojkotowania cykorji „Gleba“ Boj- 
kot ten został przeprowadzony wc wszyst- 
kich miastach i miasteczkach Polski. co mu- 
siało się odbić na roózpowszechniuniu pro- 
duktów fabryki. Agentom proponującym na- 
bycie produktów fabryki „Gleba“ kapcy ży- 
dowscy odpowiadali: „Będziemy sprzeduwa- 
li tę cykorję, jak żydzi wykupią „Glebę”. 
Zapowiedź ta sprawdza się. Grono aks:jona- 
rjuszy niezadowolonych ze zmniejszonych 
zysków wystąpiło o sprzedanie fabryki fir- 
mie „Bohm“; tranzakcja znajduje się już w 
stadjum finalizacji 


Tło nainowsze: wojny. 

Mało kto orjentuje się w przyczy- 
nach zatargu zbrojnego, który grozi | 
wybuchem w Południowej, aE i 
między Boliwją a Paragwajem. „Pol- | 
ska Zbrojna” wyjaśnia dostartcznie 
tło tego konilkitu: 

Półdzikie te kraje =(Boliwju i Paragwaj), 
bodaj najniżej stojące pod względem kul- | 
turalnym pomiędzy wszystkiemi państwami 
łacińskiej Ameryki, zaludnione w znacznej 
większości przez koczowniczych indjan i 
metysów nie odgrywały dotychczas. prawie 


„żadnej roli w ekonomice światowej i nawet 


w małej części nie. potrafiły wyzyskać tak 
dostępnego bogactwa naturalnego  jakiem 
jest doskonała gleba, zalegająca duże ich 
przestrzenie, a tembardziej — nie umiały 
zorganizować na większą skalę ekspioata- 
cji licznych skarbów kopalnianych. Ziemi 
posiadają oba te państwa nadmiar, zwła- 
dla swej nader nielicznej ludności 
ludniejsza Boliwja liczy okolo 
1.500 tysięcy mieszkańców na terytorjum 
kilkakrotnie przewyższającem przestrzen 
Francji) i dotychczas mało klopoiuły się o 
to, że ich wspólna granica, przebiegająca 
bezludne i bezwodne połacie stepów Gran 
Chaco, była prawnie nie ustalona. ą 
Lecz od pewnego czasu w tej sytuacji zu- 
szła zmiana. Okazało się mianowicie. że te- 
rytorja, które mogą być traktowane „jako 
sporne pomiędzy obu państwami kryją w 
sobie bogate złoża naftowe. Stwierdzenie 
tego faktu wystarczyło aby odnośne tereny 
wszystko widzących poteu- 


szcza ( 
(znacznie 


zainteresowały 


tantów naftowych, a przez to samo = na- 
brały wartości i dla rządów obu panstw. Po- 
siadanie spornych. przestrzeni stalo się dla 
nich sprawą żywotną i wobec uicustepliwo- 
ści z obu stron, zatarg zaostrzył się do stop- 
nia prawie otwartej wojny. 


DR. MED. 


A. Rzędowski 


przyjmuje w chor. wewn. i nerw. 
Sosnowiec, Piłsudskiego 2, tel. 12-44. 


„KURJER ZACHODNI” Sobota 15 grudnia 1978 roku. 


Krwawa walka z bandytami w Warszawie. 


Jeden policjant pokonał trzech bandytów. š 


Warszawa, 14-12. (Tel. wł.) Jeszcze 
nie wyjaśnione zostało tajemnicze za- 
bójstwo sierżanta żandarmecji śp. 
Koryzmy, stojącego na warcie w par- 
ku Belwederskim, gdy mieszkańcy 
stolicy znów zaalarmowani zostali 
krwawą walką policjanta z trzema 
bandytami w południowej dzielnicy 
miasta, na ul. Podchorążych za Bel- 
wederetn. 

Na ul. Podchorążych w domu ne. 
45 na drugiem piętrze zajmował nie- 
wielkie mieszkanko 56-letni Antoni 
.Lipko, znany polieji bandyta, poszu- 
kiwany przez władze za różne prze- 
stępstwa, a przedewszystkiem za licz- 
ne napady rabunkowe. 

Lipko obawiając się stanąć przed 
kratkami sądowemi ukrywał się w 
różnych „melinach” i spelankach 
Czerniakowa i Sielec, rzadko tylko za 
chodząc do domu, który stale był pod 
obserwacją polcji. 

Odwiedziny te odbywały się wte. 
dy, gdy zbrodniarz sądził, że policja, 
zajęta innemi sprawami, mnisj pil- 
nie strzeże jaskini złodziejskiej. 

Szeroki rozgłos, jaki osiągnęło za- 
bójsiwo w parku Belwederskim i 
mord Kjnfelda, oraz zaabsorbowanie 
władz śledczych dochodzeniem celem 
wykrycia sprawców, utwierdziły Í ip- 
kę w przekonaniu, że spokojnie mo- 
że złożyć wizytę w domu. 

jednak srodze sę zawiódł. 

Dom był strzeżony codziennie, 
szczególnie zaś w nocy, wczoruj zaś 
straż pełnił tam posterunkowy Wła- 
dysław Turski, który nad ranem za- 
uważył skradającego się chylkiem 1 


znikającego w bramie domu bandytę. 
; 


ZE ANA 


Poczekawszy kilka godzin, aby 
Lipko miał czas rozebrać się i zasnąć, 
co pozwoliłoby ująć go bez żadnego 
z jego strony oporu, około godz. 7 
rano, gdy świt zaledwie rozpraszał 
ciemności nocy, post. Turski zdecy- 
dował się aresztować bamłytę. ` 

Wszedłszy na II piętro, policjant 
ujął pocichu za klamkę od drzwi mie- 
szkamia Lipki. 

Drzwi były zamknięte. 

Turski zapukał. W izbie powstało 
zamieszanie, po chwili zaś jakiś glos 
zapyłał: 

— Kto to? 

— Swój. Proszę otworzyć, 

Po paru minutach, gdy policjant za- 
pukał jeszcze kilkakrotnie, drzwi o- 
tworzono, 

Posterunkowy trzymając w kiesze- 
ni gotowy do strzału vewoiwer, 
wszedł do izby. 

Naprzeciwko drzwi stał bandyta z 
browningiem w dłoni. 

Policjant nie zwracając ua to uwa- 
gi, wydał rozkaz: 

— Ręce do góry! 

W odpowiedzi Lipko błyskawicz- 


e | 


| 


nie podniósł rewolwer na wysokość | 


oka i pociągnął za cyngiel, kula u- 
godziła w twarz Turskiego, 
momentalnie dobył rewolweru i rów- 
nież strzelił, K 
Strzał policjanta był celny. 
Bandyta, ugodzony kulą w glowę, 
zachwiał się, zatrzepotał rękami i ru- 
| nął martwy na ziemię. 
| W tej chwili- z drugiego pokoju 
wysunęło się jeszcze dwóch inęż- 
| czyzn. Byli to dwaj kompani L.pki: 
Bolesław Gromski i Hilary Kuliko w- 


KUNUADEWEY TTE EET TONE FEG 


Grożba wojny powszechnej 


w. Poiudniowek Ameryce. 


Nowy jork, 14.12 14.12. Boliwja skou- 


centrowala nad granicami Paragwaju 


więksźe masy wojska oraz materjalu wo * 


jJenucgo. 

Południowo - amerykańska prasa o- 
kreśla sytuację bardzo pesymistycznie i 
twierdzi, że klucz do sytuacji spoczy- 
wa w ręku Argentyny, ponieważ Boli- 
wja nie rozpocznie wojny, nie zapewai- 
wszy sobie pomocy Argentyny. 

Niektóre dzienniki, nieprzychylne Bo- 
liwji, dowodzą, że pomiędzy Argentyną 
a Boliwją stanęla poufna umowa co do 
podzialu Paragwaju pomiędzy ie dwa 
państwa. 

kół waszyugtońskich dowiadują się 
dzienniki nowojorskie, że urzeczywistnie 
nie takiego planu byłoby jednak równo- 
znaczne z wybuchem powszechnej woj- 


Sprawa ręki 


4 
ny całej południowej Ameryki. 
| Nowy Jork, 14.12. Departament stanu 
stara się w dalszym ciągu o narzucenie 
Boliwji i Paragwajowi swego pośredni- 
etwa. 

Po powrocie delegata boliwijskiego 
na kónierencję panamerykańską w ko- 
iach miarodajnych zapanował nastrój 
mniej pesymistyczny. 

Jednakże wedlug ostatnich doniesień 
nastroje wojenne zarówno w Boliwji jak 
i Paragwaju rosną z dnia na dzień. 

W mieście Sucre w Boliwji w hotelach 
restauracjach i kinach są zbierane sklad 
ki na fundusz pomocy dla ofiar wojny. 

Koła przemysłowe poczyniły rządowi 
propozycje dostawy materjaiów wojen- 
nych na bardzo dogodnych warunkach. 

Sytuacja pozostaje naprężoną 


jmi hezpieczeństwa 


i utrzymania pokoju. 


Warszawa, 14.12, Dziś obradowała sej 
mowa komisja spraw zagranicznych pod 
przewodnictwem posła Radziwilla, 

Posel Czapiński referował konwencję 
międzynarodową, przyjgłą jeszcze w r. 
1922, w sprawie opieki nad małoletnimi. 

Ponieważ charakter konwencji, obo- 
wiązującej do dmia dzisiejszego w kra- 
jach, które ją przyjęły, zgodny jest z u- 
stawami, regulującemi opiekę nad 1nło- 
docianymi, referent wnosi o ratylikowa 
uic tej konwencji, co też zostało przez 
komisję przyjęte. 

Drugi punkt porządku dziennego stano 
wil wniosek Klubu narod., Piasta, Chrze 


ściańskiej Demokracji i N. P. R-u w 
sprawie rękojmi bezpieczeństwa i utrzy 
mania pokoju. 

Przedstawiciele klubów lewicy wyra- 
zili przekonanie, że zasadniczą dyskusję 
nad powyższym wnioskiem można bę- 
dzie rzeczowo przeprowadzić po wysiu- 
chaniu ekspose ministra Zaleskiego i po 
otrzymamiu szczegółowych wyjaśnień co 
do ogólnej sytuacji międzynarodowej. 

Wobec tego przedstawiciele tych stron 
nictw wstrzymują się od głosowania nad 
wuioskiem. 

Po przemówieniu * posla Lewenherza 
(BB) wniosek został przyjęty. (Pat). 
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Meksyk, 14.12, W dniu wczorajszym 
rzymsko - katolicka ludność urządziła 
wielką manifestację w malem miastecz- 
ku San Angel przed katedrą Matki Bos- 
kiej w Gwadelupy patronki Meksyku. 

W czasie uroczystości przyszło do tra 
gicznego zdarzenia. 

Z chwilą gdy głos dzwonu doszedł do 
kulminacyjnego momentu, dzwonnik wy 
szedł na balkon wysokiej wieży katedry 
i uspokoiwszy wiełotysiaczne tłumy lu- 


U 


dla Matki Bożej. 


dnmości zaczął do nich przemawiać mó- 
wiąc m. in. 

„Dzień ten jest dniem naszej patronki 
Matki Boskiej z Gwadelupe. Całe swo- 
je życie poświęciłem dla Niej i obecnie 
chcę złożyć z niego na Jej cześć o- 
fiarę*, i 

Zdziwieni ludzie, początkowo nierozu- 
miejąc słów, zaczęli się śmiać. 

Dzwonnik widząc to rzucił się z wyso- 
kiej wieży ponosząc śmierć na miejscu. 


który : 
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| Gromskiego, 
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Nr. 344, 


ski, który przed paru dniami postrze 
lt policjanta i również ukrywał sie 
przed władzami. 

Policjant z wycelowanym  rewol. 
wetem podszedł do nich i żrewida 
wał im kieszenie. 

Broni nie mieli. 

Podczas gdy Turski rewidowai 
Kułakowski wskoczył 
na parapet okna i runął z II piętra na 
podwórze, chcąc w ten sposób uciec. 

Policjant natychmiast wychylił się 
z okna, pragnąc posłać ża zbiegiem 
kulę, Kułakowski jednak leżał bez 
władnie na ziemi. 

Z rozbitej głowy sączyła się struga 
krwi. 

Drugi bandyta, chcąc skorzystać z 


okazji wbiegł do sąsiedniego pakait 
i zatrzashąwszy drzwi, zaczął ucie 


kać po schodach. 

Turski, broczącć obficie krwią z ra 
ny postrzałowej nosa, pogonił za nim. 
strzelając kilkakrotnie po drodze. 

idząc, że nie ujdzie, Gromski za- 
trzymał się i oddał w ręce policjanta. 

Na alarm lokatorów wkrótce na 
miejsce krwawej walki przybyło kil- 
ku policjantów i pogotowie. 

Lckarz opatrzywszy bandytę Ku- 
łakowskiego przewiózł go do szpita- 
la, gdżie przy: łożu Kułakowskiego 


„czhwa policjant. 


Dzielnego policjanta po opatrun- 
kn przewieziono do domu. 

Post. Turski, jak się dowiadujemy. 
zostanie przedstawiony do orderu za 
dzielność. 

Kompan bandytów, Gromski, któ- 
ry jedyny wyszedł z walki cało, zo- 
stał osadzony w areszcie przy 20 ko- 
misarjacie. 
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Sobota i Niedziela 


OSTATNI DZIEN 
Adres, SOSNOWIEC ul, 3-go Maja 
hotel CENTRALNY pokój 5,  6iŁ 
Słynny Astrolog- Chiromanta 


WACŁAW PYFFELLO 
Wi dzi przyszłość każdego człowieka 


J Powie Wam czy przyozłość 
Wasza bęnzie szczęńliwa 
è jeena. 


Jakie osiągniecie 
powodzenie w przedzi 
wzięctach Waszych, w pin- 
nach, pragnieniach, milości, 
„małżeństwie It d. 

OKREŚLA: los życia z1- 
njil kaztatiu reXi na podsta 
wie badań naukuwych. 

Za traine przepowiednie 
zdobyl sabie powodzenia 
u szerokiej publiczności 
w kraju i zagranicą. 


Osoblócia przyjmuje ad gade. 10-ej ta 6-8] wierz. 
Dia zamiejscowych: 

Kto nie zdąży osobiście ottwiedzić astro- 
loga-chiromanię Waciawa Pyiffelio, 
niech nadeśle imię, datę urodzenia swoją 
lub osoby zainteresowanej i 75 groszy 

w znaczkach pocztowych. 

Otrzyma bezpłatnie pocztą wypisaną 
próbną analizę-horoskop swego życia. 
Aóresować: Warszawa, nl. Sednacska 17. 


W. Py£fello, Mistrz nauk tajemnych, 
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Katastrofa kolejowa 
W KAZIMIERZU. 


Wczoraj popołudniu na stacji Kaze 
mierz miała miejsce niezwykła katastra 
fa kolejowa, która na szczęście nie po- 
ciągnęła za sobą ofiar w ludziach. 

Na bocznicy linji stało 19 próźżnych wa 
gonów, które o godz. 16.25 same potoczy 
ły się w kierunku Maczek. Ponieważ w 
tem miejscu jest niewielki spadek, wa- 
gomy miuçly stację i wpadły na nadjeż- 
dżający w tym czasie od strony Maczoł: 
pociag towarowy. 3 

Skutkiem zderzenia pięć próżnych wa 
gonów doznało uszkodzeń, jeden zaś zo- 
stał całkowicie rozbity. 

Nieuszkodzony pociąg towarowy co: 
fnięto do Maczek. Oczyszczeniem toru 
zajęła się drużyna ratownicza. Ruch na 
linji Maczki Kazimierz został wstrzyma 
ny do czasu oczyszczemia toru. 
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ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TOW. „KÓRIŁA ZACKOBA $. A. 


Sosnowiec, Dęblińska i. Telet. 73 


Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące 


DA, A 


"Nowe chmury nad 


Po ponownem dojściu do władzy 
flefteriosa Venizelosa, który ujął w 
swe ręce ster greckiej nawy państwo- 
wej po upadku rządu Zaimisa, zdawa- 
ły się, iż stosunki grecko - tu reckie wej- 
dą nareszcie na tory przyjaznego współ- 

| życia. W wyniku wymiany not między 

premjerem Venizelosem a tureckim mi- 
nistrem spraw zagranicznych, Ismetem 
Pasza, do jakiej doszło wkrótee po zli- 
kwidowaniu greckiego przesilenia rzą- 
dowego, wytworzyła się między obu 
państwami atmosfera prawdziwie po- 
kojowa, wobec czego można się było 
spodziewać, iż zlikwidowanie pewnych 
spornych kwestyj, mącących dotychczas 
zgodne współżycie Grecji i Turcji, nie 
_ napotka już na żadne poważniejsze prze 
szkody. Niestety jednak już wkrótce 

miało się okazać, że nadzieje takie były 

przeć wczesne. Tak obiecująco Tozpo- 
częta akeja na rzecz zbliżenia grecko- 
łureckiego utknęła niebawem ponownie 
na martwym punkcie, a sytuacja mię- 
dzy obu państwami stanęla znów pod 
znakiem silnego naprężenia. |, 
= Do pierwszych rozdźwięków między 

Grecją a Turcją doszło w związku z po- 

dróżą grecko - tureckiej komisji mie- 

szanej (z siedzibą w Konstantynopolu) 

do Tracji, gdzie delegaci obu państw 

zbadać mieli sytuację miejscowej lu- 
| dności mahometańskiej, z ramienia któ- 
rej do prezydjum komisji mieszanej 
wpłynął cały szereg zażaleń. w toku 
prac komisji wybuchł jednak w jej jo- 
nie ostry konflikt między delegacjamı 
obu państw, w wyniku którego tureccy 
członkowie komisji opuścili Trację i 
powrócili do Konstantynopola. 

Na jakim tle doszło do tego sporu, 
trudno dzisiaj powiedzieć, gdyż każda 
z delegacyj sprawę tę przedstawia ina- 
czej. Turecki delegat, Dzżemal Husni 
bej oświadczył, iż urzędy greckie w 
Tracji robiły tureckim członkom komi- 
sji na każdym kroku takie trudności, że 
szczegółowe zbadanie skarg, na podsta- 
wie których doszło do wydelegowania 
komisji do Tracji, było rzeczą niemożli- 
wą. Przytem zdołali jednak tureccy 
członkowie komisji stwierdzić, iż maho- 
metańska ludność Tracji zachodniej sy- 
stematycznie jest przez władze greckie 
uciskana. ! i 

Pod innym zupelnie kątem widzenia 
oceniają sprawę tę delegaci greccy. 
Przedewszystkiem twierdzą oni, że pra- 
wie cała mahometańska ludność Tracji 
zachodniej rekrutuje się z pośród t. zw. 
staroturków, będących zdecydowanymi 
przeciwnikami  „kemalizmu”, którzy 
słyszeć nie chcą o europejskich refor- 
mach obecnego dyktatora Turcji. Ww 
"myśl postanowień umowy lausańskiej 
rząd grecki zobowiązany jest respekto- 
wać wszelkie życzenia mniejszości ma- 
hometańskiej w Tracji, a dlatego nie 
może pod żadnym warunkiem tolerować 
agitacji reformistów tureckich, zmierza- 
jących systematycznie do narzucemia 
ludności © mahometańskiej w Tracji 
swych reform. Ponieważ greccy człon- 
kowie komisji mieszanej zażądali wo- 
bec tego od delegacji tureckiej e zanie- 

chania dalszej propagandy reformisty- 

cznej na terytorjum Tracji, ci ostatni 
postanowili niezwłocznie powrócić do 

Konstantynopola. k 

Następstwa tego incydentu odbiły się, 
rzecz jasna, na rozwoju stosunków dy- 
plomatycznych między obu państwami. 
Venizelos, dowiedziawszy się o powro- 
cie delegacji tureckiej do Konstantyno- 
pola, polecił posłowi greckiemu w An- 
gorze przerwać niezwłocznie rokowania 
w sprawie zawarcia między Turcją a 
IGrecją paktu przyjaźni i umowy roz- 
jemczej, oświadczając, iż obecna sytua- 
leja nie nadaje się do realizacji tego 
planu. 

Fakt zerwania rokowań  grecko-fu- 
_reckich był bodźcem do podjęcia przez 
organy prasowe obu państw ożywionej 
polemiki, której ostry ton świadczy wy- 
mownie o wielkiem podnieceniu, jakie 
W związku ż tem zapanowało ponownie 
Po obu stronach granicy grecko - turec- 
kiej. Publicyści tureccy zarzucają Gre- 
cji, iż nie traktuje ona mniejszości ma- 

ometańskiej w Tracji z należytą hu- 
 manitarnością, czyniąc umyślnie różni- 
tę między ludnością turecką a grecką, 
čo tembardziej zasługuje na potępie- 
nle, że Turcy, zamieszkujący Trację, nie 
należą do kategorji t. zw. „ludności wy- 
miennei* i w myśl umowy lausańskiej 


„KURJER ZACHODNI” Sobofa'1> grudnia 1928 rokn. . 


| korzystają z przepisów o ochronie mniej 
szości narodowych. Podczas swej nie- 
dawnej podróży inspekcyjnej usiłowali 
j tureccy członkowie komisji stwierdzić, 
| jak dałece Grecja wypełnia swe zobowią 
zania, wynikające z odnośnych trakta- 
tów. Próba ta natrafiła jednak na zde- 
,cydowany sprzeciw ze strony greckich 
delegatów, którzy twierdzili, że zbada- 
nie tej sprawy przekracza kompetencje 


, wyższe wywody publicystów tureckich 


i 
ł 
i 
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komisji mieszanej. Prasa grecka na po-- 


balkanem. 


H reaguje w sposób bardzo ostry, dając do 
zrozumienia, że Grecja nie zamierza ka- 
pitułować wobec bezpodstawnych rze- 
komo żądań tureckich. Jaki obrót spra- 

| wa najnowszego konfliktu tureckiego 
weźmie w swym dalszym rozwoju tru- 
dno narazie przewidzieć. Niemniej je- 
dnak fakt zerwania na tem tle rokowań 
o zawarcie paktu przyjaźni między Gre- 

i cją a Turcją uważać należy za objaw 

; niepokojący. 
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Wynalazczość polska 


w pierwszem dziesięcioleciu niepodległości. 


| Prezes Urzędu patentowego p. 

i Czaykowski, złożył p. prezesowi Ra- 

} dy ministrów sprawozdanie z dotych- 
czasowej działalności urzędu. 

Polska należy do Międzynarodowe- 
go Związku ochrony własności prze- 
mysłowej, obejmującego 58 państw 

, powstania u nas urzędu patentowego. 
| Od chwili tej do r. 1927 włącznie 
i zgłoszono w urzędzie 22.001 wynalaz- 
| ków, w tej liczbie 4885 polskich; z in- 
+ nych krajów najwięcej wynalazków 
ı zgłosiły Niemcy (7147), Austrja (1780) 
, Francja (1604) i Stany Zjednoczo- 
, ne (1489). „By 
4 Udzielanie palentów zaczęło się w 
, Polsce od r. 1924, gdyż dopiero 10-go 
į kwietnia tego roku weszła w życie 
, ustawa o ochronie wymalazków, wzo- 
| rów i znaków towarowych. 
; Otóż od r. 1924 do 1927 wydano 
, 3255 patentów, z czego 1302 Polakom 
+ (z innych krajów na pierwszem miej- 
+ Su znowu siłoją Niemcy — 2892 pa- 
i tenty, dalej idzie Francja z 718 pa- 
tentami, Stany Zjednoczone — 580 
i patentów i Austrja 569 patentów. 
| W kraju dominuje pod względem 
wynalazczości Warszawa (418 paten- 
tów), dalej idzie województwo Lwow 
skie (258 pałentów — ze względu na 
przemysł maltowy), województwo 
Śląskie (138 patentów), Krakowskie 
(122 patenty) i Poznańskie (118 pa- 
iemtów). 

Na szarym końcu stoją — natural- 

nie — województwa kresowe: No- 
| wogródzkie, Poleskie i Wołyńskie 
(po 5 patenty w ciągu lat 4). 


Tragedia dawnej 


| 


Kląska militarna, którą Niemcom 
| zgotowala ostatnia wojna, odsło- 
niła przed trzeźwiejszemi umyslami 
w narodzie ukryte niebezpieczne bra- 
ki mechanizmu państwowego, ukazu- 
jąc jaskrawą dezorganizację najle- 
piej nawet zorganizowanej, niezawo- 
dnej pozornie siły obronnej — ma- 
rynarki wojennej, owej chluby Wil- 
helma II-go. 

Dezorganizacja la — jak lowodzil 
jeden z pierwszych oskarżycieli, ofi- 
cer marynarki, a zatem czlowiek 

i który miał możność należytego po- 
znania krytykowamych przez siebie 
stosumków, L. Persius — wyszla nic 


| 
u 
| wojennych, lecz z góry, z pośród ofi- 
cerstwa. Mniejsze bunty marynarki 
, w r. 1917 i otwarty ruch rewolucyjny 
| 
nie są bynajmniej zaprzeczeniem, 
lecz właśnie potwierdzeniem 
skonstatowania: były one wymowaią 
i odpowiedzią na tołerowanie niedają- 
cego się już dłużej tolerować roz- 
kładu ciała kierowniczego. 
Dowody, przytoczone przez Persius. 
sa, pomimo swej wyrazistości, bledną 
wobec nowych zebranych w świeżo 
+; ogłoszonej książce Alboldta 
i „Tragedja dawnej marynarki ,mc- 
mieckiej' („Die Tragödie der alten 
deutschen Marine“). 

Autor jej był opinjodawcą w par- 
lamentarnej komisji śledczej dla 
spraw marynarki. 

Alboldt nie ocenia omawianego zja 
wiska, lecz 4wypukla je w ten spo- 

e sób, że ocey narzuca, się sama DIZeZ 
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od r. 1919, t. j. niemal od chwili | 


z dołu, nie zpośród załóg okrętów 


marynarzy w październiku r. 19/t | 


tego | 


Ba tot 


Najwięcej wynalazków dokonano 
w przemyśle chemicznym (829 palen- 
tów), elektrotechnicznym (588 pa- 
tentów), przemyśle tłuszczowym i o- 
„lejowym (299 patentów), w ruchu 
kolejowym (226 patentów). fabryka- 
cji kotłów parowych (204 patenty), 
instalacji palenisk (258 patentów), 
silników spalinowych (225 patenty). 

Poza udzielaniem patentów, reje- 
struje Urząd patentowy jeszcze wzo- 
ry użytkowe i zdobnicze oraz oznaki 
towarowe: 

Wzorów zgłoszono od r. 1919 do 
1927 ogólem 2799, zarejestrowano zaś 
od r. 1921 do 1927 włącznie 2181, w 
| tej liczbie 1785 polskich, Z innych kra 
| jów i tu na pierwszem miejscu stoją 
Niemcy (155 zarejestrowane wzory), 
| potem idzie Austrja (116), Czechosło- 
| wacja (36), Belgja i Anglia (po 27). 
| Znaków towarowych zgłoszono 
25,271, w tej liczbie 10.052 polskich, 
| z inmych krajów na pierwszem miej- 
seu stoją Niemcy (4951 znaków), Au- 
strja (5205), Francja (1244). 

Zarejestrowano 15.808 znaków, w 
tej liczbie 4662 polskich. Z innych 
l krajów na pierwszem miejscu stoja 
Niemcy (4287 znaków),  Anstrja 
| 
j] 
i 
| 
| 
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(2567), Francja (1214). 

Z zestawienia tego widzimy, jak 
groźną dla przemysłu polskiego kon- 
kurencję stanowią w naszym kraju 
Niemcy: w ciągu lat 4 udzielono w 
Polsce dwa razy z górą więcej paten- 
tów Niemcom niż Polalkom! 

Niech te cyfry stamą się bodźcem 
dla wynalazczości polskiej œ 


parvati niemieckiej” 


| Oblicze moralne fioty wojennej Wilhelma II-go. 


się: przyłacza on caly szereg przy- 
kładów najwyuzdańszych orgij ofi- 
cerów marynarki, świadczących o ich 
poziomie moralnym i zawodowym. 
Olo kilka z tych przykładów: 
Pierwszy oficer na okręcie wojen- 
nym „Nürnberg byl w Wilję Bos 
żego Narodzenia r. 1917 tak spity, iż 
w obeeności usługujących kc!nerów- 
marynarzy wysmarował  mnsziardą 
pewną część swego ciała i dał ją niw 
stępnie wysadzić porucznikom przez 
| okno okrętu, przyczem porucznicy ci 
vrzelkli, że jest to ich nowy reflektor. 
(Zgodne z odpowiednio sporzydzo- 
nym protukułem). „Nürnberg“ stal 
wówczas w pewnej gotowości bojo- 
wej w pobliżu wysp holenderskich. 
Z zażalenia naczelnego zarządcy 
prowincji Szlezwig - Holstein ytuje 
| Adboldt dłuższy ustęp: „Ńrązownik 
| „Regensburg zarzucił w czerwcu r. 
| 1918 kotwicę w porcie wojenny mł 
| Kicl. Na statku co wieczór odby saly 
| się libacje oficerów. Po północy czę- 
| sto większa grupa oficerów odpły- 
| wała w łodzi na brzeg i wysiadała 
| jaknajbliżej ulicy, „Za murem”, 
| gdzie mieszczą się wszystkie domy 
; publiczne Kielu, aby tam dokończyć 
| rozpoczętą zabawę, o czem maryna- 
rze otwarcie sobie opowiadali. Po kıl- 
ku takich wyprawach oficerowie o- 
świadczył, że są one dla nich za 
kosztowne i że odiąd będą oni sabie- 
rali ze statku wino. tyloń i cygara do 
domów publicznych. Tak też się staio 
Działo się to już w okresie, kiedy w 
kilońskich lazarctach eddawna zbřa- 
rannych, 


kło wina dla chorych i 


|] 


Ska rgi na postępowanie oficerów nie 
wywieraly żadnego skutku, gdyż 
władza zwierzchnia stale ich zasla 
niala, piętnując oskarżających. jaka 
oszczerców. lak iedy mogli oficero- 
wie marynarki korzystać z nieogra. 
niczonej wartości swobody. i 
Admirałowie v. Trotha, Brüning 
haus i inmi przed parlamentazią ko: 
misją śledczą odpierali zarzuty, pod: 
kreśla jąc — wręcz przeciwnie — de: 
skonałość niemieckiej marynarki wo 
jennej: „Nasze dowództwo było za: 
wsze Świetne, materjal okrętowy i 
uzbrojenie najwyższego gatunku, 
prześcigające angielskie", Lecz admi- 


rat Mopmanu, jedem z nielicznych 
prawdziwie dzielnych admirałów, 


miał odwagę stwierdzić: „Klęska Niem 
ców musi być przypisana złemu do: 
wództwu. jest to przygwożdżenie 
prawdy“, Takie samo zdanie wypa- 
wiedział i szef sztabu marynarki, ad- 
miał v. Levetrov. 

Książkę Alboldta trzeba uważać za 
coś więcej, niż dokument historycz: 
w suchem zestawieniu faktów 


ny: 
kryje ona głęboki wykład poglądo: 
wy moralności publicznej, której 
strażniczka jest Nemezis dziejowa. 
M. P. 


Szczęśliwe wsie na Syherii 


NIE WIEDZIAŁY O ISTNIENIU SO- 
Ć WIETÓW. 


Jak donosi .„Wieczemniaja Moskwa‘ 
podczas układamia list wyborczych w o- 
kregu Krasnojarskim na Syberji władze 
ujawniły istnienie czterech większych 
wsi. które nie byly dotychczas zname 
administracji, nie płaciły żadnych po 
datków, nie posiadały oczywiście sowie- 
lów i nie wiedziały nawet o istnieniu 
władzy sowieckiej. Ludność tych wesi 
byla przekonana, że nadal panuje car 
Mikolaj, portrety którego wisiały w wie 
lu chatach. 

IRŁSYOZNIC- 1 mk GIRONA TOSIA PY a e aeae e 

Zmierzch półksiężyca 

I JEGO HISTORYCZNA GENEZA. 


Kemal Pasza postanowił ostatnio usu- 
nąć jeszcze jedem symbol dawnego du- 


cha tureckiego. Ze sztamdarów turec 
kich zniknie półksiężyc. 
Hisiorja tego godła, które dla nas 


chrześcjan, jest identyczne z symbolem 
wladztwa islamu, ginie w mrokach pree- 
szłości. Wed.ug pewmej legendy turec- 
kiej pólksiężyc miał się ukazać w trzy- 
nastym wieku sułtanowi Osmamowi w 
wizji eudowmej, przyczem władca ów 
mial widzieć, jak ten sierp księżycowy 
powiększał się stale, aż wreszcie po- 
krył całe niebo od wschodu do zachodu. 

W rzeczywistości półksiężyc znamy 
byl już w czasach przedturecdkich. W ro 
ku 559 przed Chrystusem Filip Mace- 
doński oblegał Bizancjum. Dzięki bilas- 
kowi niewielkiego sierpa księżycowego 
oblegami mieszkańcy miasta zdołali 
rozpoznać nieprzyj. którzy, korzystając 
z nocy, zdolali przeniknąć do wamow* 
ni. Z wdzięczności miasto uczyniło z pół 
księżyca swoje godło państwowe. Godło 
to przyjęli następnie cesarze bizantyń- 
scy. Gdy w r. 1455 Turcy zdobyli Kon- 
stantynopol na swych krwawo = czerwo 
nych sztandarach umieścili półksiężyc. 
Ale i ta wersja nie jest pewna, bo jakże 
wydtłomaczyć sobie fakt, że juź w dwu- 
nastym wieku Ryszard Lwie Serce nama 
lował na swoim herbie krzyż nad pół- 
księżycem, co miało oznaczać zwycię- 
stwo chrześcijaństwa nad islamem? 


MERKUR 


"dywany, chodniki, firanki, brokaty ì 


kołdry. 
Własna pracownia firanek i kołder, 


Katowies, ul. 3 Maja 15.. 


Róg stawowej. 6508 
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Ji obchodzono zina 


"W DAWNEJ POLSCE? 


Okres adwentowy trwa od pierw- 
szej niedzieli Adwentu do Bożego Na 
rodzenia. Pierwszą niedzielą adwen- 
tową jest niedziela najbliższa dnia 30 
listopada, czyli dnia św. Andrzeja a- 
postoła. Stąd Adwent mający cztery 
niedziele nie może rozpocząć się 
paged dniem 27 listopada, ani też po 
dniu 5 grudnia. Wskutek tego czas 
adwentowy może trwać najkrócej 23 
dni, a najdłużej 28 dni, choć czwarta 
niedziela Adwentu wypada niekiedy 
w wigilję Bożego Narodżenia. 

Oto niektóre z właściwości tego po- 
ważnego i przeznaczonego do poku- 
ty okresu adwentowego: Kolor szat 
Rich przy nabożeństwach jest 
fjoletowy, czyli oznaczający pokutę; 
nie wolno w tym czasie wyprawiać 
wesel, ani zabaw wszelakich; oprócz 
piątków także i środy mają obowią- 
zek postu;.czas Adwentu jest przez- 
naczony na rozmyślania pokutne i u- 
martwienia cielesne. 

W dawnej Polsce okres adwento- 
wy obchodzono ściślej i surowiej, niż 
w innych krajach katolickich, vodo- 
dnie zresztą jak i Wielki Post przed- 
wielkanocny. 

Przez cały Adwent jedynie dwa 
lub trzy razy w tygodniu jadano mię- 
so, a byli i tacy, co w tym okresie zu- 
pełnie od mięsnych potraw się wstrzy 
mywali, jadając tylko nabiał i owo- 
ce. W ostatnich dniach przed Bożem 
Narodzeniem podwajano jeszcze tę 


surowość, bo wstrzymywano się na- ! 


wet od pokarmów  pożywniejszych, 
jadając tylko chleb, połewkę, susza- 
ne owoce, w najlepszym razie wędzo- 
ną rybę. pewne znowu dni potra- 
wy kraszone tylko oliwą lub olejem, 
a polewka z grzanego piwa z korze- 
niami oraz grzanki z olejem były u- 
lubionem postnem jedzeniem. 

Ponieważ podstawę postu stanowi- 
ły ryby, tradycyjny przysmak na 
wieczerzę wigilijną, przeto hoadowa- 
no je w licznych stawach przy dwo- 
rach i klasztorach. 

W ezasie Adwentu milkły światowe 
i wesołe pieśni, ustępując miejsca po- 


bożniejszym. Kobiety odkładały Ja- ; 


skrawe i strojne suknie, ubierając się 
ciemno i skromnie. Wiele czasu spę- 
dzano po kościołach na modlitwie, a 
nie brakło i do tego stopnia poboż- 
nych, którzy biczowali się za grze- 
chy, podobnie jak i w czasie Wielkie- 
go Postu. l 
Nierzadko można było widzieć, jak 
potężny rycerz. cały w stal zakuty. 
przed którym drżeli wrogowie. mo- 
dlił się kornie w kościele, a w domu 
odprawiał ścisłe posty. í 
Pobożność i gorliwość w spełnia- 
niu owych praktyk religijnych były 
bowiem zawsze piękną cechą naro- 
„ du polskiego, która przejawiała się 
zarówno po magnackich pałacach i 
szlacheckich dworach, jak i po ubo- 
gich chatach wieśniaczych. Dopiero 
w okresie rozbiorów nastąpiło rozluź- 
nienie obyczajów i kto wie, może to 
właśnie stało się powodem dalszego 
upadku naszego państwa. 


ER TOEI | 
NA EKRANIE. 
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„Burza“ w kinie „Zagłękie”. 

Od kilku już tygodmi kino „Zagłę- 
bie“ nie mogło się poszczycić tak pięk- 
nym filmem, jak „Burza” z Johnem Bar 
rymore. Zdawałoby się, że dziesiąta nie- 
ma muza niewiele ma już do powiedze- 
nia o rewolucji bolszewickiej w Rosji. 
Wiele już na ten temat powiedziano w 
obrazach na ekranie, wiele przesadzamo, 
a mimo to zostawiono jeszcze realizato- 
rowi „Burzy“ dużo kart niezapisanych. 
Miłość chłopa Markowa do księżniczka i 
pomiatamie nim, jako uieszlachetnje u- 
rodzonym, oto połowa dramatu. W dru- 
giej połowie Arymam mści się i staje na 
czele zbuntowanego ludu. Miłość jedmak 
odnosi zwycięstwo nad żądzą zemsty i 
na końcu, jak zwykle w obwazach ame- 
rykańskich, mamy happy ond, co się po 
polsku nazywa dobre zakończenie, czy» 
li, że on składa pocałunek na jej war- 
gach, publiczność jest rada i wychodzi z 
kina zadowołoma. 

Obraz jest chwilami niesamowity, 
szczególmie w tych scenach, w których 
Barrymore udaje zbliżający się oblęd. 
łego partnerka Camilla Horn ma lad- 

ne eczy. (6) 
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Polecamy także: taśmy, kalki, papiery, woskowce w najlepszych gatunkach 


6. GERLACH- Warszawa - Ossolińskich 4. 


„„KURJER ZACHODNI” Sobota (5 grudnia 1928 roku. 


Kto obejmie władzę 


NIEZBĘDNE W KAZDEM BIURZE | 


Najlepsze maszyny do pisania 


„UNDERWOOD: 


Arytmometry szwedzkie 


„ORIGINAL-ODHNER” 


Zapisujące maszyny do liczenia 


„SUNDSTRAND” 


Angielskie powielacze „ELLAMS* 
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w Sosnowcu? 


A więc dzisiaj nastąpi ukonstytno- | 
wanie się nowej Rady miejskiej w 
Sosnowcu. Porządek dzienny przewi- 
duje tylko wybór prezydjum. Wybo- 
ry zarządu miasta zatem odbędą się 
na następnem posiedzeniu. jak sły- 
chać pomiędzy ugrupowaniami „je- 
dynki' (BB) i „dwójki“ (PPS) doszło 
do porozumienia. W myśł tego poro- 
zumienia prezydjum Rady obsadzą 
socjaliści, a zarząd miasta, ważniej- 
sze stanowiska — jedynka  iprezy- 
dent). Na prezesa Rady miejskiej wv- 
suwana jest osoba dr. Pawełka, któ- 
ry pełnił tę funkcję w poprzedniej 
Radzie miejskiej. Kto będzie zastęp- 
cą — niewiadomo. O zastępcy mówi 
się, że będzie nim p. A. Hauke. 

Na prezydentów ASM BB. wysuwa 
pp. dr. Marczyńskiego, ewentualnie 
dr. Rzadkiewicza, Wiceprezydentem 


KALENDARZYK. 
15 Dziś Walerjana B. 


lutro Eeuzebjusza B. M. 


Wsch, słońca 7 m. 37 
Sobota [=] Zach. „ 15 m. 24 


Kinoteatiry w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie“ — „Burza“. 
zaa „Słinks* — „Mój przyjaciel 
arry . 4 

Kino „Momus“ — „Czarnomorska 


Zatoka Śmierci“. 


man 


Program radjowy 


NA SOBOTĘ 15 GRUDNIA 1928 
KATOWICE. 


15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

17.10 — Nauka czytania nut (dla miłośników 
śpiewu i muzyki instrumentalnej) — 
wygł. prof. Feliks Sachse. 

17.55 — Skrzynka pocztowa, 

18.00 — Transmisja z Krakowa. Audycja dla 
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młodzieży: „Przyjaciele — E. Domań- 
skiej. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.20 — Komunikaty Wojewódzkiej Komisji 
Tnrystycznej. j 


19.50 — Przegląd p. t. „Dzisiejsza Anglja“ — f 
wygl. p. Kgzimierz Zienkiewicz. 
19.56 — Sygnał czasu. 
20.00 — Komunikat rolnczy z Warszawy. f 
20.05 — Odczyt p. t. „Wrażenia artysty mala- : 
rza z podróży na południe: Konstanty- | 
nopol“ — cz. II — wygł. p. Kazimierz 
Rutkowski. | 
i 
I 
i 


20.30 — Transmisja z Warszawy. Muzyka 
lekka. Orkiestra oraz solo na pile w 
wykonaniu p. Idy Łosiównej. 

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me 
teorologicznego i P. A. T. z Warszawy. 

2.30 — Transmisja muzyki tanecznej z ka- 
wiarni „Astorja'. Orkiestra pod kier. 
p. E. Łandowskiego. 


Kronika Zagłębia. 


zostanie prawdopodobnie 
dotychczasowy wiceprezydent. Sta- 
nowiska lawników przypadną w u- 
dziale: dwa dła PPS., dwa dia „je- 
dymki” i jeden dla ugrupowania na- 
rodowego, któremu należy się to sta: 
POWO z proporcjonalnego podzia- 
u. 

Jak się dowiadujemy, pp. Czesław 
Jankowski i Niernse, którym propo- 
nowano ewentualne objęcie prezy- 
dentury w Sòsnoweu, propozycji tej 
nie przyjęli. 

Ponieważ powyższe informacje sa 
jedynie odzwierciadleniem rozmów. 
prowadzonych w toku pertraktacyj, 
przeto ostateczny rezultat ukształto- 
wania się Rady i zarządu miejsk. 
może być nieco odmienny. Niemniej 
jednak nie ulega wątpliwości fakt po- 
rozumienia się „jedynki“ i „dwótki'. 


RE 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Sobota dnia 15 bm. — „Wyzwolenie“ pop. 
o godz. 3.30. 


| Sobota dnia 15 bm. — „Domek trzech 
dziewcząt". 

Niedziela dnia 16 bm. — „Szklana Góra” 
popoł. o godz. 5.30. 

Niedziela dnia 16 bm. — „Manom”'. 


Wtorek, dnia 18 b. m. „Rycerskość wie- 
Śniacza i Pajace* występ Marji Łabji. 
X OSOBISTE. Redaktoa Klaudjusz Hra 
byk, lwowski korespondent „Kurjera 
Zachodniego”, został doia 15 b. m. promo 
wany na Uniwersytecie Jagiellońskim 
na doktora filozofji za rozprawę nauko- 
wą stanowiącą momografję „Przeglądu 
Wszechpolskiego” z okresu z przed woj- 
ny światowej. 
X GODZINY HANDLU. Na podstawie 
art. 15 rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospołitej z dm. 22 marca 1928 r. o 
godzinach handlu i godzinach otwarcia 
zakładów hamdlowych i niektórych prze 
mysłowych, Min. spraw wewnętrznych 
przystąpiło do opracowania rozporządze 
nia o godzinach otwarcia sklepów spo- 
żywczych i jadłodajnia. 
xX KOMUNA SIĘ „OCZYSZCZA“. Jak 
się dowiadujemy, dotychczasowy ławnik 
Magistratu będzińskiego, p. I. Kozłow- 


| ski, piastujący mandat z ramienia klu- 


bu Solidarności robotniczej, wystąpił ze 
stowarzyszenia komunistycznego, zrażo- 
ny skamdaliczną taktyką tego ugrupo- 
wania, mającą niejednokrotnie charak- 
ter zwyklego iajdactwa i żerującego w 
haniebny sposób na 
rzesz robotniczych. Obecnie więc komu- 
niści będzińscy, którzy zresztą nie będą 
już, w związku z uniewaźnieniem ich 
listy, reprezentowami w saunorządzie, 
mie posiadają, tak, jak i socjaliści mniej. 
scowi, ami jednego „imteligencika” w 
swem gronie. 


p. Jarża, 


nieświadomości , 
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Wystawa planów regulacyj n, 
BĘDZINA. 


W ubiegłym tygodniu pisaliśmy o wy. 
nikach komkursu, ogłoszonego przez Ma 
gistrat będziński za pośrednietwem ko- 
la urbanistów przy politechnice war- 
szawgkiej, na opracowanie planów re- 
gulacyjnych miasta. 

Aby umożliwić szerokim sferom za 
znajomiemie się z tak ciekawemi praca- 
mi, Magistrat postanowil plamy nagro 
dzome i odzmaczone wystawić na widok 
publiczny. W: tym celu, w niedzielę, dn 
16 b. m. od godz. 10 rano do 6 wiecz 
plany regulacyjne będą wystawione w` 
lokału po Piaście, gdzie każdy może je 
bezpłatnie obejrzeć. 

Niewątpliwie z tak interesującym za. 
gadmieniem zechcą się zapozmać nietyl. 
ko fachowcy i samorządowcy, lecz tak- 
że liczne sfery inteligencji, zwłaszcza, iż 
na terenie Zagłębia jest to zupełnie do- 
tychczads rzecz nieznana. 


X NOWE CENY MAKI I CHLEBA 
Na wczorajszem posiedzeniu  komisj. 
cemnikowej przy Magistracie w Sosnow 
cu ustałomo następujące ceny mąki i 
chleba: mąka żytnia 70 proc. 50 gr. 
chleb z tej mąki również 50 gr., mąka 
pszenna 65 proc. 75 gr. pieczywo z tej 
mąki 1.05 zł. za kig. Ceny obowiązują 
od dmia dzisiejszego. 


X PRZEDŁUŻENIE OKRESU ZASIŁ. 
KOWEGO. Na skutek odnośnej uchwały 
zarządu obwodowego funduszu bezrobo 
cia w Sosnowcu, popartej wnioskiem 
władz centralnych funduszu bezrobocia 


w Warszawie, p. minister pracy i opie- - 


ki społecznej przedłużył okres zasiłko- 
wy do 17 tygodni dla tych bezrobotnych 
pracowników fizycznych, na terenie 
gminy Rokitno - Szlacheckie, pow. Za- 
wierciańskiego, oraz gmim: Bolesław i 
Sławków, pow. Olkuskiego, którzy wy- 
czerpałielub wyczerpią do dnia 31 grud 
mia b. r. 13 tygodmiowy okres zasiliko- 
wy. 

X KLUB MŁODZIEŻY POLSKIEJ im 
marsz. J. Piłsudskiego w Sosnowcu, za- 
wiadamia swych człomków i sympaty- 
ków, że w sobotę dnia 15 grudmia b. r. 
o godzinie 7 wieczorem w sali Spółdziel- 
ni Kredytowej przy ulicy Dęblińskiej L. 
5 w. Sosnowcu, odbędzie się ogólne zebra 
nie. Ze względu na ważność spraw, jak 
uchwalemie regulaminu i wybór nowego 
zarządu, obecność członków komieczna 


X P. MRUK OPUSZCZA ZAGŁĘBIE. 
Jak się dowiadujemy, byly działacz so 
cjalistyczny i kierowmik szkoły w Niw* 
ce, p. Bolesław Mruk został „dla dobra 
służby“ przeniesiony do Tumlina w po- 
wiecie Kieleckim. Wiadomość ta zosta- 
„nie niewąfpliwie z zadowolemiem przy- 
jota przez ludmość Niwki. 


X STAN BEZROBOCIA NA TERENIE 
CZELADZI Na skutek ukończenia róż 
nych sezonowych robót na terenie Cze- 
ladzi, zwiększyła się przez to samo i 1- 
lość bezmobotmych. W ostatnim tygo- 
dniu zgłosiło się 40 bezrobotnych, tak. 
że obecnie pobiera zasiłek 50 ludzi. Nie 
zależnie od tego przewidywany jest da 
szy wzrost bezrobocia, a to naskutek u 
kończenia robót przy regulacji Brymi- 
cv i przy zakładaniu linii tramwajoweb 
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| Nr. 522. 
= 
|  Przemianowanie 

| b. urzędników wojsk. 
| NA OFICERÓW I CHORĄŻYCH. 
Sprawa  przemianowania bylych 
| zędników wojskowych na ofice- 


| „ww lub chorążych rezerwy i pospoli- 


"Ara 


| eculowana i ciągnie się prawie od 
| oczątku powstania państwa polskie- 
J o stworzenia kadr armji polskiej. 
*Min. spraw wojskowych, chcąc o- 
sjatecznię zlikwidować ten stan rze- 
| zy, zarządziło, aby właściwi powia- 
| owi komendanci uzupełnień nade- 
Jali do M. S. Wojsk. (biuro personai- 
| e) wszystkie dokumenty personalne 
sób zainteresowanych. 
"W związku z powyższem rozporzą- 
dzeniem, osoby zainteresowane win- 
ny w terminie preklnzyjnym, do dnia 
jl stycznia 1929 r. złożyć we właści- 
vych powiatowych komendach uzu- 
pełnień wszystkie posiadane doku- 
| nenty personalne, stwierdza jące bez- 
| .przecznie ich stopień wojskowy. Po 
4 stycznia 1929 r. wszystkie podania 
|| reklamacje b. urzędników wojsko- 
|vych pozosianą bez rozpatrzenia i 
$wnocześnie właściwe P. K. U, skre- 
lą ich z ewidencji b. urzędników 
|vojskowych, przenosząc na etat sze- 
egowych. 
i SEPE informacyj udzielają 
właściwe P. K. U. 


xX GRATYFIKACJA ŚWIĄTECZNA. 
W związku ze świętami Bożego Narodze 
| wia, pracownicy Magistratu będzińskie- 
| o otrzymają t. zw. remunerację, czyli 
| ratyfikację świąteczną, w wysokości i 
| miesięczne j pensji. 

X GWIAZDKA W BĘDZINIE. Mapi- 
strat Będzina z racji świąt Bożego Na- 
rodzenia postanowił wyasygnować pew- 
ną kwotę na urządzenie dla dziatwy 
szkół powszechnych gwiazdki, w posta- 
ci urządzenia w szkołach choinki i roz- 
dania dziatwie łakoci. Pozatem dziatwa 
biedna otrzyma buciki, jak również o- 
soby biedme, pozostające pod opieką 
low. dobroczynnych otrzymają pewmą 
ilość żywności. 

x ZEBRANIE WŁAŚCICIELI GRUN- 
TÓW W CZELADZI W niedzielę o g. 
5popoł, w sali Stnażnicy w Czeladzi od 


będzie się zebranie wilaścicieli gruntów . 


w sprawie utworzenia obwodu łowiec- 
kiego i omówienia wielu ważnych 
Spraw, 

xX KINO P. M. S. W GRODŹCU. Dnia 
(5 i 16 grudmia r. b. wyświetlony będzie 
ladny polski film p. t. „Czerwony Bła- 
zen“ dramat w 10 akt. wg. powieści A. 
Kiażejowskiego. Początek seansu w sobo 
lẹ o 6 i pół wdecz., w niedzielę o 5 i pół 
popoi. i o 6 wiecz. 7279, 
X ŚMIERTELNY WYPADEK NA KO- 
PALNI. W nocy, z czwartku na piątek, 
na kopalni. Paryż został zabity podczas 
pracy 28 letni górnik Wawrzyniec Pła- 
lek, zamieszkały przy ul. Kolejowej 1 
na Ksawerze. Zwłoki przewieziono do 
kostnicy szpitala św. Barbary. 


X OSZUSTWO. Broll Paulina, zamiesz- 
kała w Rojcy (Górmy Śląsk) oskarżyła 
przed policją Ajnchorna Pimkusa, za- 
mieszkatego w Sosmowcu przy ulicy B. 
Głowackiego 5 o oszustwo przy kupnie 
pierza ma 175 zł. Policja prowadzi do- 
chodzenie. ; 
X CO KOMU SKRADZIONO? janic- 
kiej Łucji, zamieszkałej w Łagiszy nie- 
znana kobieta skradła w podstępny apo- 
sób dwie suknię i bluzkę, wartości 80 zł. 
Z komórki Antoniego Gajdzika, za- 
mieszkaiego na kolonji Sulmo pad Strze 
mieszycami, skradziono wieprza i trzy 
£ęsi, ogólnej wartości 180 zł. 
Przechodzącej wieczorem jedną z ulic 
w Ząbkowicach 12-letniej Gitli Dyrn- 
aus nieznany osobmik wyrwał z ręki 
Paczkę, zawierającą dwa swetry war- 
tości 42 zł. 
X ZATRZYMANIE AWANTURNIKA. 
Za awamtury w stamie nietrzeźwym, zo- 
stał zatrzymany w Będzinie niejaki 
ieronim Gruszka vel Gruszczyński z 
Czeladzi, którego po wytrzeźwiemiu i 
*pisaniu protokółu zwolniomo. 


Nieliczna ale... 
ŚLICZNA „RODZINKA“, 

W Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego 
106 zamieszkuje nieliczna rodzinka ale 
w ealem tego słowa znaczeniu „śliczna”, 
złożona z małżeństwa Walentego i Tekli 


go ruszenia jest dotychczas nieu- | 


ma 


Kozików oraz dwuch córeczek Anmy, z 
zawodu prostytutki i jej siostry Jaminy. 
Rodzina ta bardzo często jest w kolizji 
z prawem i policją niejedniokmotnie już 
pociągała do odpowiedzialności bądź to 
calą rodzinę, bądź też każdego jej człon 
ka z osobna. | 

Zaznaczyć na tem miejscu wypada, że 
rodzina Kozików jest bardzo gościnna. 
Bo gdy która z córeczek zaprosi jalkie- 
goś mężczyznę, którym zazwyczaj jest 
jakiś przyjezdny zaprasza go gościnnie 
do mieszkamia. Tutaj znajduje się zaraz 
na stole wódka i przekąska, wszyscy pi- 
ją, a najwięcej oczywista gość, który 
wkońcu „zalewa się“ jak bela, poczem 
popada w błogi, sen. Przebudzenie ta- 
kiego jegomościa jest zazwyczaj dla 
niego bardzo nieprzyjemne: konstatu- 
je brak posiadamej gotówki. W następ- 
stwie tego poszkodowany zwraca się do 
policji ta spisuje protokół, oddaje spra- 
wę do sądu wreszcie następuje wyrok 
a piemiędzy jak nie, było talk niema. 

Podąqbna historja miała miejsce w 
mieszkamiu Kozików w ub. czwartek. 


ZACHODNI Sobota 15 griidńia 1928 roku. 


| 


DLA CZEGO? 


importowane z zagranicy. 
placówzę, 
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Poszkodowanym został mieszkanięc Czę 
stochowy Kołodziejczyk Tomasz (Ol. 
sztyńska 4) któremu w czasie smu pe pi- 
Jamemu skradziomo w mieszkaniu 550 
zł. Policja pociągnęła Walentego, Te- 
klę, Janinę i Annę Kozików do odpowie 
dzialności. 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Na marginesie zajść 


w Będzinie. 


Ostatnie zajścia w Będzinie, gdzie 
w obronie opryszka żyda stanęła cała 
niemal ludmość żydowska, są jeszcze 
jednym dowodem, znanej ogólnie 
solidarności żydów, którzy czem 
mniej mają słuszności, tem większy 
podnoszą gwałt w obronie swego 
współwyznawcy, wiedząc z doświad- 
czenia, że krzykiem i hałasem dużo 
można u nas skorzystać. 

Bez względu na stanowisko spo- 
łeczne, lub istotę sprawy, solidarność 
plemienna każe żydom bronić każde- 


go swego współwyznawcę, przyczem į 


robią to w ten sposób, że ignorują 
wręcz wszelkie przepisy i ustawy, 
domagając się specjalnego uprzywi- 
łejowania, co wśród władz i społe- 
czeństwa polskiego wywołuje uczu- 
cie niesmaku i niezadowolenia. 

Ileż to już-:razy w samym Będzinie 
policja za pomocą broni poskramiała 
szumowiny, lecz ponieważ dotyczyło 
to „gojów , żydom nawet przez myśl 
nie przeszło stanąć w ich obronie; do- 
piero kiedy spotkało to żyda -— pod- 
niósł się gwałt. Fakt, że zajście wy- 
wołał żyd, nb. cieszący się jaknajgar- 
szą opinją i że posterunkowy jedynie 
tylko w obronie własnego życia zmu- 
szony był użyć broni, przyczem zro- 
bił użytek z szabli, gdy miał prawo 
skorzystać z rewolweru, jest dla ży- 
dów rzeczą bez znaczenia. Rozumu- 
ją oni, +że posterunkowy powinien 
był raczej pozwolić się zabić, „wszak 


E WE" s 


i 
I 


| wypił, piw 


| 


za to mu płacą”, a żyda w żadnym 
wypadku tknąć nie wolno. 

Podobne zjawisko widziało się rów: 
nież z racji wypadku tramwajowego, 
gdzie przejechany został żyd, który 
sam wpadł pod tramwaj. Dopoki o- 
fiarami byli chrześcjanie, żydów to 
nie obchodziło, dopiero kiedy spotka- 
o nieszczęście współwyznawcę, ży: 
dzi wszczęli gwałt, mimo niezbitych 
dowodów, iż żyd.z własnej winy: po- 
niósł śmierć. 4 

Szereg organizacyj żydowskich o- 

głosiło publiczny protest, a nawet po- 
zwolono sobie na taką insynaucie, iż 
służba tramwajowa specjalnie czyha 
na żydów. 
© Podobne metody postępowania wy- 
wołują zrozumiałe niezadowolenie i 
rozgoryczenie wśród społeczeństwa 
polskiego, żydzi bowiem ustawie=nie 
zapewniają o swej lojalności i życz- 
liwem ustosumkowaniu się do władz i 
społeczeństwa naszego, w rzeczywi- 
stości zaś usiłują nas przy każdej spo 
sobności usunąć na drugi plan, a dla 
siebie żądają wyjątkowych praw i 
rzywilejów i to przeważnie wtedy, 
kied. najmniej mają ku temu pod- 
staw. Konstytucja nasza głosi. iż 
wszyscy są równi wobec prawa i dla- 
tego żydzi mogą być pewni, iż tak 
samo napadnięty posterunkowy bę- 
dzie poskramiał awanturnika chrze- 
ścjamima, jak i żyda. 

K. P- ski. 


żłopił, 


w Brynicy się nie utopił. 


(s) Do czego doprowadza aadmier- 
ne użycie alkoholu ilustruje dosko- 
nale opisana poniżej historja nieja- 
kiego Wójcika Franciszka, który 
swego nałogu omal nie przypłacił 
śmiercią. ` 

spomniany wyżej 31-letni Fran- 
ciszek Wójcik, ojciec dwojga dzieci, 
pochodzący z Kieleckiego, od kilku 
już lat mieszka stale w Rożdzienia 
na Śląsku, gdzie pracuje w charakte- 
rze roboimika w jednym z zakładów 
przemysłowych. W ciągu tych kilku 
lat Wójcik przyswoił sobie narzecze 
śląskie i mówi obecnie jak rodowity 
ślązak, Oprócz tego nauczył się pić 
wódkę, po której zamiast przekąski, 
pił piwo. Wiadomo, że podobne spo- 
życie alkoholu kończy się zazwyczaj 
utratą przytomności lub w najlep- 
szym razie mocnem „zawianien . 

Podobną libację urządził Wójcik w 
ub. czwartek popołudniu po wyjściu 
z fbaryki wraz z dwoma kolegami, 
ślązakami, również jak Wójcik żo- 
natymi i obdarzonymi dwojgiem dzie 
ci. Zaczęło się skromnie: od pół i- 
tra wódki, którą postawił Wójcik. 
Potem jednakże na stole znalazio się 
drugie półlitra, wreszcie trzecie i pi- 
wo. Po opróżnieniu butelek całe to- 


warzystwe mocno „pod gazem” opu- 


ściło lokal z myślą udania sie do da- 


mu na łono rodziny. 

Wójcik, któremu dwoiło się : troiło 
w oczach, znalazłszy się na ulicy stra 
cił pamięć na kilka godzin. Szukając 
domu znalazł się około godziny 10 
wieczorem w... Sosnowcu przed dwor- 
cem. Spotkawszy tu posterunkoweg0 
zapytał: 

— Pamie policjamt, kaj jo jestem? 

Posterunkowy zaskoczony tema py- 
taniem, zlustrował Wójcika od stóp 


Należy żądać wszędzie oryginal- 
nych WIN i MIODOW wytwórni 


MARKOWSKIEGO z KROŚŻAILI/ 


i. posiadają najwyższe odznaczenia w Polsce WIELKI ZŁOTY ME- 
DAL PANSTWOWY 2 są tanie, lecz smakiem przewyższają winą 


4. dają gwarancję czystości, będąc wyrobem majwiększej 
w Polsce, bez domieszek szkodliwych dla zdrowia. 
WYSTRZE GAC SIĘ NASLADOWNICTW! 


$660086088859503608883103089830908995098RDHU8 


3. procukowane przez szczerze polską 
w ytwórni 
7106 


do głów, a stwierdztwszy, że jest on ' 


do suchej nitki. 
Tos 
z 


cały przemoczon 
twarz ma pobrudzoną ziemią 
krwawioną ,trzęsąc się przy:cm 


tu. Tu posadzono go przy piecu a 
gdy po jakimś czasie Wójcik odzy- 
skał więcej przytomności posłdano £o 
indagacji. : 
Co się z wami stało? 

— Topiłem się, pierona. 

— A gdzie? 

— W rzyce. 

Z odpowiedzi tych niewiele można 
było wywnioskować. Dopiero później 
przybyszowi rozwązał się język. bo- 
a opowiadać co robił, z 
był i t. p. Podał wówczas swoje na- 
zwisko i adres. 

A jak to była z tem topieniem 
się? — zapytał przodownik. 

Wóicik zebrawszy myśli. 


poczał 


zimna, odprowadził go do komisarja- ! 


kim | 


s. 
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Otóż dla tego, że... 


4 PRE OBORYOBYRBYHR 


opowiadać, że po wyjściu z kolega- 
mi z restauracji stracił przytomność 
i nie wie w jaki sposób znalazł się 
nad Brynicą. Nie znając drogi, wpadł 
do wody i począł tonąć. Ratując się, 
w ciągu 5 minut walczył z niebez- 
pieczeństwem, aż wreszcie zdołał wy- 
dostać się na brzeg. Potem szedł przed 
siebie, aż znalazł się przed dworcem. 

Po opowiedzeniu swych przygód, 
Wójcik napół z płaczem rozpoczął 
narzekać na swych kolegów, którzy 
go opuścili w nieszczęściu. 

— A może oni się utopili? — zapy: 
tał jeden z policjantów. 
Ja, ślązok nie taki głupi coby 
się topił — odrzekł — Wójcik. 

Po uzyskaniu od Wójcika wsze!- 
kich potrzebnych danych, policja so- 
snowiecka zawiadomiła o pobycie 
Wójcika jego rodzinę za pośrednic- 
twem policji w Szopienicach. 

Na JARY: tego około godziny 1 w 
nocy przyjechali do  komisarjatu 
dwaj szwagrowie Wójcika, którzy 
przywieźli mu suche ubranie. 

Przebrany i umyty niedoszły to 
pielec, opuszczając gościnne progi 
komisarjatu w Sosnowcu zaklinał się 
na wszystkie świętości, że wódki wię. 
cej do ust nie weźmie. 


Czy słowa dotrzyma — niewiado- 
morns À 
Ofiary na Krzyż 


Na ręce proboszcza ks. szambelama 
Fr. Plenkiewicza złożyli: Stow. kobiet 
katolickich 50 zł, Zworowscy 10 zł., ks. 
Mrotek 5 zł., ks. Głomoła 5 zł, ks. Pra 
lat Zamojski 5 zł, Ślepowrońscy 5 zł. N 
N. 2 zł. 


Z ruęhu wydawniezego. 
CZASOPISMA NADESŁANE. 


Ostatni (27) zeszyt „Myśli Narodowej" 
przynosi kilka artykułów, dotyczących pod- 
stawowych zagadnień polityki narodowej, 
a mianowicie znakomity artykuł wstępny 
„O świadomość dziejową* pióra Zygmunta 
Wasilewskiego, „O pojmowaniu polityki” 
Żdz. Stah'ła i „Nowa oligarchja” St. Pieńkow 
skiego. Zwłaszcza dwa ostatnie artykuły za- 
sługują na uwagę, określają bowiem jasno, 
jakie zadania ma do wypełnienia w dzie- 
dzinie organizacji narodu Obóz Wielkiej 
Polski. W dziale literackim wyróżnia się 
wnikliwe studjum „Uczta kozła a święto 
dziadów“ pióra prof. Stan. Pigonia, rzucają- 
ce nowe światło na genezę „Dziadów kowień 
sko-wileńskich". Bardzo interesująca jest 
też praca Adolfa Nowaczyńskiego p. t. „Pol- 
ska w oczach Zachodu“ (zestawienie opinii 
billetrystów i publicystów zagranicznych o 
Polsce w ciągu lat ostatnich). Ozdobą zeszy- 
tu jest feljeton „Liberum Veto“ Aleksandra 
Świętochowskiego, bogata, jak zawsze jest 
kronika życia naukowego i literackiego, o- 
raz krótkie, dowcipne uwagi „Na margine- 
sie“. Od 1 stycznia r. 1929 „Myśl Narodowa” 
zamieniona będzie na tygodnik. 
Odo RACBOT+ + Mao 74% o 


Kacik humorystyczny, 


TAKŻE SKARGA. 


Pewien szkot zaskarżył sąsiada do sądu. 
domagając się zwrotu kosztów, mianowicie 
zapłacenia za wazonik do kwiatów. 

— A to dlaczego? — zapytał sędzia. 

— Wazżonik ten spadł sąsiadowi na glowe 
i rozbił się — odpowiedział oskarżyciel. 

POWóD DO PŁACZU. 

Teściowa spadła ze schodów i nie zatrzy. 
mała się aż po „przebyciu“ 25-ciu. Mały Ja- 
nek słyszy opowiadanie o tym ojcu i zaczy- 
ua płakać rzewnemi łzami. Ojciec pociesza 


go: 
°“ — Nie płacz, Janeezku, babci się nic nie 
stało. Czego się mażesz? 

— Bo nie wiedziałem tego — rzecze |anek 
przez łzw 

5 TEŚCIOWA. 

Lekarz do zięcia: Niech pan nie zagadu 
je, lecz niech mi pan wyraźnie oświadczy 
czy chce pan uratowania teściowej czy nie 
jej życiu grozi bardzo poważne niebepie 
czeństwo. 

— Niech mi pan powie, panie doktorze 
co będzie więcej kosztowne ooeracia czy 
też pogrzeb? 


- 


5. 
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<Pronika Zawlergis. 
X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. Na 
czwartkowem posiedzeniu Wydział po- 
stamowił wprowadzić w życie płan Min. 
spr. wewn. w sprawie podniesienia zdro 
wotności i wyglądu kraju, a to drogą 
polecenia nadzoru komisjom sanitarnym 
wójtom itd. Plan obejmuje budowę stu 
dzien, zadrzewienie dróg, budowę gno- 
jowisk, ustępów itp. Na wezwanie wy- 
działa będzińskiego postanowiono przy 
jąć współudział w budowie szpitala epi- 
demicznego i dła umyslowo chorych. 
Przyjęto sprawozdamie instr. Wochtma- 
na o pracy pożarniczej, postanowiono w 
zimie prowadzić kamioniki, aby zape- 
winić sobie materjal ma konserwację 
dróg w sezonie budowlanym, uchwało- 
no, subsydja dla 15 uczniów od 50—100 
zł. na wpisy, 250 zł. na budowę pomni- 
ka marsz. Piłsudskiego w miejscu da- 
wanej granicy trzech zaborów oraz posta 
mowiomo przyjąć udział w pracach Pol- 
skiego Tow. emigracyjnego. 
X GWIAZDKA DLA SZKOŁY ROLNI- 
CZEJ W KOZIEGŁOWACH. Dla szko 
ły sejmik zakupił radjoodbiornik 4 lam 
powy z głośnikiem, jako podarek gwiazd 
kowy. x 
X Z PORĘBY. W Porębie odbylo się ze 
branie organizacyjne komisji sportowej 
w którem przyjął udział p. star. Kowal 
ski, przedstawiciele przemysłu i miej- 
scowych organizacyj- oraz władze gmi- 
ny. Po zreferowaniu regulaminu komi- 
syj przez por. Rutkowskiego, dokonano 
wyborów komisji, złożonej z 20 osób, na 
czele której stanął p. dyw. Setkowicz. 
X NA STACJI TOWAROWEJ w Za- 
wierciu, gdzie pracuje stu kilkudziesię- 
ciu ludzi długi czas dotkliwie odczuwa- 
mo brak miejsca ustępowego. Po naszej 
o tem notatce, zgórą dwa miesiące temu 
przywieziono wybudowany już ustęp — 
i ustawiono go na równej ziemi — zabi- 
jając drzwi deskami. Na stacji towaro- 
wej nadal panują stosunki urągające e- 
lementarnym pojęciom hygieny i przy- 
zwoitości. Doprawdy, bezgraniczną jest 
cierpliwość pracujących tam robotni- 
ków. . s 


kronika Ulkusta. 


X CHOINKA DLA BIEDNEJ DZIA- 
TWY. Jak już pisaliśmy, staraniem zwią 
zków zawodowych zostanie urządzoma 
w Domu robotniczym 24 bm choinka 
dla biednej dziatwy m. Olkusza. Oprócz 
łakoci, najbiedmiejsi otrzymają poda- 
runki w naturze. W tym cćlu Komitet 
choinki sporządzit już listy biednej dzia 
twy, której w dniach: 14, 15, 16 i 17 bm. 
od godz. 5 do 8 wiecz. w Domu robotni- 
czym, będą wydawane bilety wstępu 
ma salę podczas urządzenia choinki. 


< KONKURS BURACZANY. (Ko). W 
T.wie Rolniczem w Olkuszu odbyl się 
pierwszy konkurs buraczany. Plantacja 
roślin pastewnych wogóle, a buraków 
pastewnych w szczególności w pow. Ol- 
kuskiem, stała na b. niskim poziomie. 
Gospodarze skąpo zasiewali pola tą ro- 
śliną dla inwentarza, a głównie wadli- 
wie ją uprawiali, to też po otrzymaniu 
złego plonu jedem i drugi znięchęcał się 
do uprawy buraków pastewnych i zanie 
chał ją zupełnie. Dopiero dzięki odczy- 
tom i wskazówkom instruktorów T-wa 
Rolniczego w Olkuszu, zwróceniu uwa- 
gi na blędy gospodarzy na uprawę roli 
pod buraki, zainteresowanie w tej dzie 
dzinie w roku bież. wzrosło, a nawet nic 
którzy gospodarze specjalnie oddali się 
uprawie buraków pastewnych. Wyniki 
otrzymano nieoczekiwane. Gospodarz 
Piotr Madej na nieszczególnej ziemi w 
Sobiesękach, *lecz dobrze i odpowiednio 
uprawionej, otrzymuje niebywały suk- 
ces, gdyż zebrał przeciętnie z morga zie 
mi 924 cont. metr. buraków pastewnych 
Drugi, — p. Bolesław Oleksy w Zagóro- 
wej uzyskał z morga 879 cnt. metr. Trze 
ci, — p. Józef Muzyk ze Suloszowy — 
780 cin. metr. Wyróżnionym płlantato- 
rom wręczone zostały nagrody, co pobu- 
dzi innych do uprawy tak potrzebnej 
paszy dła inwentarza. 

X UROCZYSTE OTWARCIE MOSTU 
NA RZECE PRZEMSZY W LASKACH 
POD BOLESŁA WIEM. (Ko). W Laskach 
gm. Bolesław wybudowany .został na 
rzece Przemszy most żełazno - betomo- 
wy długości 4 metry. Koszt budowy po- 
kryła całkowicie gmina Boleslaw, przy- 
czem dla wczczenia 10-cio letniej pracy 
na stanowisku starosty olkuskiego p. Je 
rze  Stamirowskiego,  wostanowiono 
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most ten nazwać imieniem starosty. Po- 
święcenia mostu  dokonamo w ubiegla 
aiedzielęe b. wruczyście. Po okoliczno- 
ściowem przemówiemiu p. starosty Sta- 
mirowskiego na temat zrozumienia bu- 
dowy dróg bitych i mostów, oraz padzię 
kowaniu Radzie gminnej, oraz mieszka- 
com gm. Bolesław za uznamie, p. staro- 
sta przeciął wstęgę i most oddał do uży- 
tka publicznego. Poświęcenia mostu do- 
komal ls. Jeziersiki, proboszcz bolesław- 
ski, W uroczystości otwarcia mostu 
wzięli również udział pp. zastępca staro 
sty Balicki, inż. drogowy Teczko, imspe 
ktor eamomządu Czarniecki, «referent 
starostwa Mamdyczewsiki i sekretarz sej 
miku c'kuskiego Rzadko ski 
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X NA KURSACH BETONÓW OGNIO- 
TRWAŁYCH W W ARSZAWIE, odby- 
wających się w czasie od 5 do 12 bm. 
włącznie, specjalnie dla drogomistrzów, 
byli z Zarządu drogowego z Olkusza pp. 
Hegner i Dachio. 


X UCIECZKA WiĘŻNIA. 15 bm. Sąd o- 
kręgowy na kadencji wyjazdowej w Mie 
chowie skazał niejakiego  Wicentego 
Rotermana vel Litermama z Kaliny Wiel 
kiej, gm. Racławice, pow. Miechowskie- 
go, na 2 lata więzienia. Kiedy zasądzo- 
nego prowadzono do więzienia ze Sądu, 
zdołał wywwać się policjantowi i zbiec 
Ma om 26 lat, wzrostu dość wysokiego- 
cała twarz popryszczona 


Zuchwały napad bandycki 


celem zrabowanią 


W Koustantynowie pod Łodzią deko- 
nano krwawego napadu na dozorcę miej 
gcowej synagogi Morcikę Kolnierza. 

Synagoga ta posiade!a bardzo ceńne 
rodaly w szczerozłotych puszkach, 

Przed paru miesiącami do synagogi za 
kradli się złodzieje i usilowali s% raść mo 
daly. Wobec tego miejscowy kalal po- 
stanowił, aby wziął je do siebie, do miesz 
kania dozorca synagogi, Mordka Kol- 
nierz. 

Nocy wczorajszej 
dokonano zbrojnego napadu. 
chcieli zrabować rodały. 

Żonę gospodarza Rywkę, c! udziły o- 
kolo godz. l-ej w mocy jakieś szmery. 
Zaczęla nasluchiwać. 

Nagle mrok panujący w sypialni roz- 
dart błysk latarki elektrycznej. Zamaja 
czyły kontury szafy. Włamywacze wsa- 
dzili w szparę między drzwiami łom. 

Drzwi stanęły otworem. 

Jeden z bandytów wyciągmą! rękę po 
rodały, Š i 
REMES NIET WZ TEA OTR 


ma dom Kolnierza 
Bandyci 


ZYCIE GOSPI 
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rodałów synagogi. 


Na krzyk Kolnierzowej 
mąż i syu Lejba. 

Chłopak wyskoczył z łóżka i rzucił się 
na banclytę. Chwycił rodały. 

Rozpoczęła się zaciekła walka. Zbir 
mie chciał puścić zdobyczy. 

Nie mogąc się wyswobodzić z „uścis- 
ku“ chłopca, wydobył rewolwer i dał 
dwa strzały. 

Jedna z kul ugodziła Lejbę w brzuch, 
druga w rękę. 

Tymczasem stary Mordka Kolmierz wy 
bil szybę w oknie i wyskoczywszy na u- 
lieę zaczął wzywać pomocy. 

Bandyci rzucili się do ucieczka. 

Na miejsce napadu przybyla policja 
z psem policyjnym Lordem, który pusz- 
czony ma ślad pobiegl w stronę Łodzi. 

Ciężko rannego Lejbę Kołnierza puze- 
wiezionmo w stanie beznadziejnym do 
Łodzi. 

Za schwytanie bandytów wyznaczono 
1069 zł. nagrody. 


. 
zerwali się 
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Dobry pomysł zepsuty złem wykonaniem. 


Wprowadzenie 70 procentowego 
przemiału żyta jest ciągle tematem 
ożywionych dyskusyj. Ostatnio z bar 
dzo ciekawymi wywodami i wnioska- 
mi wystąpili do Rządu przedstawicie- 
le  młynarstwa wielkopolskiego. 
Stwierdzają oni, że sam projekt wpro 
wadzenia wyższego przemiału jest 
słuszny i może dać krajowi poważne 
korzyści gospodareze, mianowicie za- 
oszczędzić 225 tysięcy ton żyta, kió- 
re można przeznaczyć na wywóz 


maem 


wiosną, kiedy na rynkach światowych | 


można osiągnąć najwyższe ceny. 

Ten dobry pomysł został jednakże 
w całości zniweczony przez zle wy- 
konanie w rozporządzeniu wyko- 
nawczem z 10 października r. b. Roz- 
porządzenie to wymaga bezwzgiędnie 
by wszystkie młyny stosowały” się 
ściśle do 70 procentowego przemiału. 
Osiągnąć to mogą bez trudności mły- 
ny wielkie dobrze urządzone ı mogą 
przy tym przemiałe otrzymać mąkę 
ladną i białą w kolorze, Takich miy- 
nów jest jednak w Polsce zaledwie 
80 na ogólmą ilość — 16 tysięcy. 

Młyn technicznie średnio urządzo- 
ny, a takich jest w Polsce półtora ty- 
siąca może wymielać mąkę 79 pro- 
centową lecz tak złą, że nie znajdzie 
ona zbytu. Jeszcze gorzej wypadnie 
to w stosunku do młynów  matvch. 
których jest przeszło 14 ivsięcy. Do 
takiego wmiosku doszły widocznie 1 
władze. gdyź zamiast wzoru mąki je- 
dnolitej — jak to zapowiadano — ro- 
zesłano do województw próbki maki 
„orjentacyjnej” dopuszczającej ed- 
chylenia od 5 do 40 proc.. a ponieważ 
jednocześnie polecono władzom iokal- 
nym „liberalną kontrolę, mlyny ma- 
łe powróciły już do 65, a nawet 60 
procentowego przemiału i niektóre 
otwarcie nawet ferują taką mąkę 
wyrządzając tem konkurencję wiel- 
kim młvnom. stosującym się do na 
kazanego przemiału. 

A można było łatwo osiągnąć poda- 
ne w ustawic ograniczenie przezaiału. 
Tak przynajmniej zapewniają fa- 
chowcy. W tym cehi należało ustalić 
jeden typ mąki dla b. Kongtcsówki 
70 Droconkewv jį polecić zastosować 


się do niego w pozostalych dzielni- 
cach.. Ta 70 procentowa mąka z prze- 
ciętnego żyta odpowiadałyby 72 pro- 
centowej mące w Zachodniej Polsce i 
69 procentowej w Małopolsce, co dla 
całej Polski dałoby przeciętnie mąkę 
70 procentową. 

O takie znowelizowanie rozporzą- 
dzenia o przemiale zwrócono się do 
Rządu, który niewątpliwie grantow- 
nie zbada tę sprawę. 


Kronika gospodarcza. 


2.000.000 FUNTÓW SZTERLINGÓW DILA 
BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE. 
Bank Handlowy w Warszawie uzyskał od 
konsorcjum banków zagranicznych kredyt 
specjalny w wysokości 2.000.000 funtów szter 
lingów na udzielanie pożyczek pod zastaw 
zboża. Pożyczki wydawane będą rolnikom 
w stosunku 50 proc. wartości zastawu zboża 
w ziarnie, a 25 do 55 proc. Petenci winni 
zwracać się w celu uzyskania pożyczek do 
miejscowych okręgowych Związków Zie- 
mian, które posiadaja odpowiednie druki i 
deklaracje. 

KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWEGO 
KARTELU STALI Dwa 21 b. m. odhędzie 
się w Diisscldorfie konferencja międzyna- 
rodowego karteln stalowego. w której we- 
mie udział, jako delegat Polski, senator 
-Hipolit Gliwice. 


Z giałdy warszawskiej, 
CEDUŁA Z DNIA 14.12. 

AKCJE: Banik Polski 176.00, Bank Źw. 
Spółek Zarobkowych 82.00, 
96.00, Spiess 215.00, Siła i światlo IL em. 
115.00, Węgiel 95.00 — 94.00, Nobel 
24.50, Cegielski 45.00, Lilpop 40.00, Mo- 
drzejów 5250 — 55.00 — 52.75, Norblin 
205.00, Ostrowieckie ser. B. 95.00, Pocisk 
6.25, Starachowice 357.5,  Haberbusch 
235.00. 

Temdemcja niejednolita. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i je- 
dna czwarta, Nowy Jork 8.90, Londyn 
45.26 i pół — 45,26, Paryż 54.85, Wiedeń 
125.51, Praga 26.42 i jedna czwarta, Wło 
chy 46.71, Szwajcawja 171.77 i: pól, Ho- 
landja 356.20, Poż. Dolarowa 75 proc. 
105.00 — 105.00 — 105.75, Poż. Konwers. 
5 proc, 67.00, Poż. Inwenst. 4 proc, 109.50 
—108.50 — 109.00. 


Fendercja utrzymana. 


| mamom. 


Kijewski | 


R 
y 


Błogie uczucie zawsze wywiera 
Bielizna prana Mydłem Regera. N 
„iięc gospodyni, ćo się szanuje H 
Tylko Regera mydło kupuje. » i 
Serce Wł. Reymonta 


W KOŚCIELE ŚW. KRZYŻA. 
Władza duchowna udzielila swego Ze 
zwolenia na wmurowanie urny z sercem 
wielkiego pisarza, laureata nagrody No 
bla, Władysława Reymonta w filarze 
kościoła św. Krzyża. i A 
W filarze ma być urządzona wnęką 
wyłożona marmurem czerwonym. W tej, 
wnęce stanie urna z sercem genjalnegę 
twórcy, 4 
i Nadejdzie może również pora za jęci 
się sercem Tadeusza Kościuszki, sprowe 
dzomem z Raperswylu i dotychczas „Cza 
sowo“ przechowywanem w kaplicy Zam 
ku Królewskiego. | 
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Niedźwiedzie zaglądają 
. DO SIEDZIB LUDZKICH. 


W Karpatach na Huculszezyźn:e 
pojawiły się w ostatnich czasach w. 
wielkiej ilości niedźwiedzie. Ciepł: 
stosunkowo. pogoda powoduje, że. 
niedźwedzic nie zapadają w sen zi. 
mowy, lecz włóczą się po górach, za: 
glądając często do siedzib ludzkich, 
Przed paru dniami zrobili Huculi w 
okolicach Kossowa obławę na pare 
niedźwiedzi, które szczególnie dały > 
się we znaki przez porywanie trzody. 
W rezultacie zabito jedną olbrzymią - 
sztukę, wagi 150 kilo. i 


Aresztowanie trzech lekarzy 
W ŁÓDZKIEJ AERE POBORO- 


ł 


Śledztwo w sprawie olbrzymiej a 
fery poborowej w Łodzi nie zostalo 
jeszcze zakończone i toczy się w dal- | 
szym ciągu. Oprócz aresztowanych o- 
sób cywilnych, wśród nich zaś dwóch 
wybitnych przemysłowców, którzy 
zostali osadzeni w areszcie wraz ze. 
swymi uchylającymi się od służby 
wojskowej synami, aresztowano rów- 
nież kilka osób wojskowych, m. in. 
trzech oficerów lekarzy: mjr. Wo- 
łoszyńskiego, kpt. Lipińskiego t por. 
Labegę. Ogółem aresztowanych zosta 
ło prócz tego jeszcze kilkanaście 
osób, 


Wyrok śmierci • 
W CIESZYNIE. 


W r. 1925 bandyci zamordowal: w 
Dziedzicach kupca Sternlichia w ce- 
lach rabunku. Natychmiast po zabój- 
stwie Sterniichła, zdołano ująć jedne- 
go ze sprawców niejakiego Karola 
Kopca, którego skazano na karę 
śmierci, lecz p. .Prezydent Rzeczypo- 
spolilcj zamienił mu karę śmierci na 
dożywotnie więziemie. Kopiec jednak 
ciągle twierdził, że jest niewinny, że 
coprawda brał udział we włamaniu. 
lecz kupca zamordował inny bandy- 
ta, niejaki Wójcik, Wówczas do ze- 
znań tych nie przywiązywano war- 
tości. Wójcik, tymczasem wyjechał za 
pracą do Francji i tam wychwala 
się, że on zabił Sternlichta. 

Niedawno w Bielsku dokonano 
wielkiego włamania do głównej tra- 
fiki. We' włamaniu tembrał udział 
także ów Wójcik i teraz dopiero Wy- 
toczono mu proces o morderstwo. Za- 
przeczył on jakiegokolwiek udziału 
w morderstwie, lecz świadkowic wy- 
powiedzieli tak obciążająco, że przy” 
sięgli skazali go na karę śmierci przez 
powieszenie. Sprawa zaś amnest pomo- 
wanego na dożywotnie więzienie K0- 
pca pójdzie ponownie przed sąd przy” 
sięgłych. 
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Ford ujął się 
ZA POLSKIM UCZNIEM. 


ge Th ZACHODNI Sopota 5, giridifa_1928 roku. 


kierownika. 


okradziono wojewodę. 
DAROWSKIEGO. 
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nie F wobec nauczycieli 


Earla Bovera, 
nia Żulkotyńskiego za złe zachowa- 


% 
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tyńskim i przyczynili się do całej a- 
wanmtury, uciekli ze szkoły. Sierow: 
nik szkoły, choć przyznał, że chłopiec 


wydale- 


i kolegów, 


_ Dnia it b. m. w godzinach przed- W szkole przemysłowej w Soudbu- | * EL y Bover nie uwzględnił tego jest nieco porywczy, zatrzymał go w 
udniowych podezas przygotowań | ry (Michigan, Stany Zjednoczone), | PESO | a sią © samego zakładzie. | 

du z Krak jojewody ! utrzymywanej przez najbogatszego | óry przyjechał do Soudbury eoe 
do UE ak GBA ARA oge a 7 człowicka nu Świecie, Henryka Ñor | i orzekł, że żukotyński ma tyle zalet, W SĄDZIE, 

adzono Z przedpo-" f , ze z > 
 purowskiego, a nij ą B i: R da, w której uczą się chłopcy pozba- zę wd el yłoby PRO BB szkodą, KARS A en ES E EE AA 
koju jego prywatnego inieszkamia fu- wienż opieki rodzinnej, wybuc «hł Spór | jk y aja 1nigto mu Ai OSC gdyż poruszane będą teraz sprawy zupełnie 
„tro męskie, podbite małpami, z kol- miedży nauczycielami a zarządem  P'Zcz wyda enie go ze szkoły dla nich nieodpowiednie. 


szkoły, który wywołał 17-letni polski 
uczeń, Józeť Żukotyński. Grono nau- 
czycielskie szkoły zażądało od jej 


pierzem bobrowym, wartości około | 
tysięcy zł, Dochodzenie w toku. | 
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Sosnowiec, Modrzeiowska i7, bl, 2-13 
Na święta polecamy 


Dywany ręczne 

Dywany pluszowe 
Dywany likoleum 
Firanki, chodniki | t. d. A. | 
m a s an, cam TN 
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| w dzielnicy Staty-Sosnowiec na przeciąg czasu od godz. 
c ° s 66 
lej rado do god, 3-0) po poki 
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Tajemnicze Klejnoty. 


Przekład autoryx. Marji Bogdani. 


Dziś i dni następne 
Rew elacyjna premjera sezonu — Rewelacyjna premjera sezonu 


JORN BARRYMORE i CAMILLA HORN 
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„WARICÓL* (z kogutkiem) 


Usuwają ból, pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zmniejszają gszy (żylaki) 


sprzedają apteki, 
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CZOPKI HEMOROIDALNE 
DOCO 
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OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wy 
robu, należy przy kupnie akcento 
wać į wyraźnie żądać oryg'nal- 
nych proszków z „KUGUTKIEM* 
Gąseckiego, znanych od lat trzy- 

dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZY WIE polecane 
naśladownictwa w podobnem dò 

naszego opakowania, 


OGŁASZAJCIE 
SIĘ 


IE w „KIAJECIE ZAdODŃW 


, — Tak jest. A DZAGKE sierżancie. 

— Rozkaz, panie kapitanie. 

Hal zawrócił i wyszedł z pokoju. 

— Wiecie państwo — odezwała się Anna z uda- 
nym gniewem — nigdy w ain nie przyżyłam podob- 
nego rozczarowania. 

— Ani ja, — rzekł jej małżonek, — Niech pan po- 
wie, kapitanie, czy rozmawialiście w ten sposób tam, 
za oceanem? 

— Czasami — odparł Clavering, wycierając chu- 
steczką czoło zroszone potem. 

— Ale co znaczy to: „kto go wziął”, „on go wziął”, 

' „On go ma”, „pam go ma“, „od siebie”, „od ciebie‘. 
Czy dwaj żołnierze nie mają bardziej interesującego, 
bardziej osobistego tematu do rozmowy? 

— Nie, panie Crowninshield, słowo daję, że to 
włuśnie bardzo nas obu interesowało. 

Wszyscy wybuchnęli śmiechem, a Anna zaczęła 
naśladować tajemniczą rozmowę Cie z Halem. 

— Ja wziąłem, ty wziąłeś, on wziął.. 

— My mamy, wy macie, oni mają! — zawołał 
Crowninshield, zrywając się z krzesła. 

— On wziął go, ja wezmę go, pan go weźmie... 
krzykaąqi Hal, korzystając z chwili, w której nikt na 
niego nie patrzył i wykonując w rozchyleniu drzwi 
fantastyczny tamiec. Następnie zamarł w służbowej 
postawie, 

W tej chwili drzwi otworzyly się szeroko i stame- 
ła .-w nich jakaś postać kobieca. 

— Nina Clothier! — zawołała Anna Crownin- 
shield, podchodząc ku niej z wyciągmiętemi rękoma. 


— Dzień dobry, pani Anno, — odparła spokojnie 
nowoprzybyła — czy bawicie się państwo w jakąśi 
grę? Proszę, nie przerywajcie jej z mego powodu. W 
towarzystwie Anny przeszła przez cały pokój, zmie- 
rzając ku reszcie gości, Jej niespokojne oczy prze- 
«niosły się z pobladłej twawzyczki Heleny na oblaną 
goracym rumieńcem twarz Claveringa. a potem pe 


„Przedruk wzbroniony. 


| — Mój Boże! — Claveming cofnąt się wstecz, a po- 
tem nagłym skokiem znalazł się u boku sierżanta. 

| — Więc kto go wziął? 
— On, panie kapitanie: 
— W jaki sposób? Gdzie...” 
— Wziął go od pama. 
— Czy wiesz, gdzie on jest” 
$ ie, pamie kapitanie, ale. 
f — Co mówisz? 

— Sądzę, że zjawi się tam, g 
Frziąć z kolei. 

— A potem! 

— Wówczas pan weźmie, pamie kapitanie. 

Clavering pochwycił dłoń sierżanta i uścismął ją. 
— Mój Boże, Hal! Widzę że zawsze jesteś tem 
Esim... , 

-- Och — przerwała Anna, śmiejąc się i przycis- 
= ręce do czoła: — W glowi ie mi się kręci, a He- 
lena Aade jak płótno. O czem omi mówią, Grzego- 
| tzu? Czy rozumiesz cokolwiek? 

— Nie — odparł Orowminshicld — coś szwargo- 
 lzą, ale nie wiem, o co chodzi. Sądzę, że chcieli nas 
Iozweselić, Kapitanie Clavering, my jesteśmy zwykli 
Cywile i nic nie rozumiemy. Może zechcecie teraz po- 
zmawiać innym językiem? 

— A kiedy go odbierzemy... 
Podejmując przerwany wątek. 
$ — Wtedy oni go wezmą — odparł Hal — czy to 
Niż pame panie kapitamie? 


92) 


odzie ja będę mógl go 


p OE TA 


— rzekł Clavering, 


Wobec takiej decyzji nauczyciele 
podali się do dymisji, a czterej chłop- 
cy, którzy żyli w AE EE SOA z żuko- 
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rok założ. 1908. 3 Maja 38 rok założ. 1908. 


największy i 
zyn fortepianów w wojewódz- 
twie wyłączny przedstawiciel 
najsławniejszych w Polsce fa- 


największa parowa fabryka fortepianów i pia- 


parowa labryka fortepianów i pianin, istnieją- 


Q0J0QG0000000 
Miód naturalny 


Mak, orzechy, migdały, rodzynki, figl, 
owoce świeże | susa0nE, grzyby st- 
szońe i maryhowane 


Masło pomorskie 


a Pom 1 ciast, sery I serki różne” 
odzaju, marynaty rybne i jarzpno* 

w poleca E: ZIELENIEC „Rozwój*, 
Modrzejowska 30 


GODOCOGOGSOCO 


Z sali nikt nie wychodzi. 

Prezes do woźnegó: Ponieważ wszystkie 
przyzwoite kobiety salę już opuściły, pozo- 
stałe proszę usunąć, 


i” „BURZA” 


Wil 


Król. Huta, Sobieskiego 8 


najstarszy maga- 


. bryk fortepianów: 


ARNOLD FIBIGER—KALISZ 


nin, istniejąca przeszło 50 lat 


ANTONI DRYGAS—POZNAN 


7262 


MIÓD 


cżysto pszczólny pod gwarancją 
lipcowy, deserowy i dla celów lecz- 
uiczych z wlasnych pasiek w bla- 
szankach 5 kg. 16,80 zł, 10 kg. 32 zł 
20 kg. 6ł zł, wraz z blaszanką io: 
płatą pocztową wysyła za pobra- 
niem poczt, Najstarsza Katolicka 


FIRMA „PATOKA“ 


Kupczyńce, pócata Denysów 


ca przeszło 30 lat 


pszczelny 


7253-3 


biegły ku Crowninshieldowi, który usiłował przybrać 
rozradowany wyraz twarzy. 

Odczuła, że przybyła nie w porę, mimto to padła 
apatycznym ruchem na fotel, stojący obok kominka 
i czekała na dalszy pizebieg. wydarzeń, choć wic 
działa, że jest niepożądanym gościem 


ROZDZIAŁ XXVIII. 


Błękitny brylant. . 


— Nie, dziękuję, jestem już po obiedzie — oo 
rzekła pami Clothier — jadłam gò w przerażająco 
mudnem: towarzystwie. Ale zgadwijcie państwo, kogo 
tam spotkałam? |. 

Nina Clothier popatrzyla kołejno na Annę, na jej 
męża, na Helemę, a wkońcu na Claveminga. 

~— Wiem zgóry, że nie zgadniecie; ami pami, ami 
Helena; spotkałam Mary Hollister. M 

— Mary Hollister? — zawołała Amna — my nie 
mogliśmy jej odszukać! 

— Tak, ale Gerard Carr odnalazł jej kryjówkę- 
mówiła dalej pami Clothier — nędzną, włoską kawia- 
remkę, uczęszczaną przez pospółstwo z Broadway, w 
której śpiewała solo co wieczór, aby zarobić na życie. 
To świadczy w jakiej nędzy musiała się znajdować. 

— Wszystkich mas to czeka — zauważył wielki 
odkrywca i podróżnik, — jeżeli koszta utrzymania się 
mie obmiżą. 

— A my, Grzegorzu — rzekła wesoło jego żona 
—też moglibyśmy wypełnić jeden akt jakiegoś przed. 
sławiemia. Jak nazwalibyśmy naszą produkeję? 

— Nie byłby to alst, — odparł Crowninshield 
wpadając w jej ton — lecz coś zupełnie odrębnego. 
Urządzilibyśmy wielki popis strzelniczy. Sądzę, że 
łatwo przyszłoby nam zdobyć uzmanmie oubliczności. 

(D. e a). 
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Mąkę pszenna, cu- 
kier i inne dodatki 


NAJTANIEJ 


POLECA 


CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP 


ZBOŻOWO-MĄCZNY 
Sosnowiec, Dekerta 5 B 
„” Tel. 11-35. 6875-3% 


ny 


a p TO š afe x i ua zd f EI P Reira Ot E A przyr: 
. 


DETAL m w HURT i 


G Liika amerpkanki skladane, | 
tina ozdobne rozbierane, 

j Łoętzka dziecinae, 

: 


vo 


metalowe i 
TE 


ITAALNE zł. 


Wycieraczki metalowe różnych wielkośc 
„METALSPRZET 


SOSNOWIEC, UL. MARJACKA 
(POGOŃ) Nr. 5. Tel. 3-91. 


DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI j 


6979 


EBZB GGBA 


Dostawa bucików. 


MAGISTRAT MIASTA BĘDZINA OGŁASZA PRZETARG 


na dostawę około 500 par bucików 
DLA DZIATWY SZKOLNEJ W WIEKU 7 — 14 LAT. 

Oferty z napisem „Oferta nu buciki“ należy składać w 
Magistracie do biura Głównego do dnia 18 grudnia 1928 1. 

Do oferty załączyć próbkę skóry i podać. termin dostawy 

Magistrat zastrzega sobie wolny wybór oferty 

7500 MAGISTRAT. 

O JITEN E S E E E a ODA 00 aE E WETA 

Niniejszym podaje się do wiadomości publicznej, że u- 
chwałą Walnego Zgromadzenia z dnia 5-5-4928 postanowione 
zostało rozwiązanie SPÓŁDZIEŁNI i LIKWIDACJA. Wzywa 
się zatem wszystkich wietzycieli spółdzielni do zgłoszenia 
swoich wierzytelności w termime 4-tygodniowym od daty ni- 
miejszego ogłoszenia. 7304 


Bank Kupców i Przemysłowców 
l SPÓŁDZ. z o. o. w SOSNOWCU. 
KOMITET LIKWIDACYJNY 


2: Gw dGe690©0G064 ©©09868858803 


Największe w Zagłębiu. Największe w Zagłębiu 


SKŁADY FUTER 
L. GOLDSZTEIN i N. TENENBERG 


es BĘDZIN SOSNOWIEC 
a ul. Koiłątaja 14, I-sze p. _ 3 Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
Telefon Nr. 140. Telefon Nr, 344, 


POŁECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p 
oraz różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze 


R 
2 WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach wszelką ro- 
e) botę w zakres kuśnierstwa wchodzącą 7067 -y 


E Urzędnikom ulga w spłacie. Urzędnikom ulga w spłacie. 


B 
JS06u6666©0660000650060605 


CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową ; 


KURIER ZACGHOPNG 


Jl 


AEA S 
NZ TIA 


| 
| 
| 


hurtowo i defalicznie 


Zyran 
LAMPY 


do oświelienia wystaw 


6537-3 


-M „PRZEWUDNIIĆ 


(opi J-yo Maja 23, tel. 2-40. 


‘Ceny niskie! 


| E BOOT ACRA RRIETA IAES EAEI: 


POLECA 


pod gwarancja 
prawdziwy 


po cenie zniłonej 
za 5 kg. 18.50, 3 kg. 11.25 
oraz najlepsze grzyby kresowe 
tylko w sklepie 


Nozigłkowa | Jeilryczka, 


Sosnowiec, 3.go Maja <1. 
Najlepsze rumy, koniaki, likiery, 
wina lecznicze, stołowe i owo- 
cowe, śliwowice, Sstarki, żyt- 
niówki i wódki monopolowe 

tylko przy ul. 3-go Maja 21 
w SOSNOWCU. 


/Miótl 


| 
| 


Tylko w sklepie 


Kotiołkowa i Jędryczka 


Gwarantowanej dobroci konser- 

wy. marynaty, sery, śledzie kró- 

lewskie, wędliny litewskie, pier- 

niki świąteczne, karmelki, cze: 
kolada i t. p. 


Sosnowiec, 3-go Maja 21. 


Przyjdź osobiście 
albo nadeślij charakter SEBA, 
pisma swój lub saintere- SACZ 
suwanej osoby, Zakomu- 
nikuj imię, rok i miesiąc 
urodzenia, R awaler, tona- 
ty, wdowiec, ilość osób 


najbliższ ej rodziny, a Otrzymasz szcze- 
gółową analiaę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności i przeznaczenia. 
Odpowiedzi na szczerae sadane pytania 
jak również horoskop słynnego medjum 
M-ile Evigny—bezinteresowanie. Lęcz 
na pokrycie kosztów Ogłoszeń, wy- 
aatków pocztowych i Kancalaryjnych 
(moża w «znacz- 

Osobiście przy|- 
muje 12--7. Protokóły, odezwy, po« 
dziękowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Orafolog 
Szyller-5zkolnik, Red akcja SWI r" 
284 


załączyć zł, 2— 
kach poczto wych). 


Nowowiejska 32 m, 6. 


WŁOS0OW wypadanie, łupież, 

łysienie usuwa 
„Łsencja thinowo-Chmielewa* i 
„Mydło thinowo - Lhmielowe*. 
(z Kogutkiem) 5przedają apteki 
składy apteczne, Giówny skład 


Apteka Gąseckiego, ul. Freta 
Nr. 16. 5277 


W tekście, w kroalce , > ; i ; à j 3 
3 Zł. 50 gr. Za tekstem . P AEE E ZYC 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 
Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. — 


Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA 


Nekrologi do 


„PHILIPS - „OSRAM“ - „FER- 
RC-WATT* - „TUNGSRAM*- 


lole 


200 wierszy 50% taniej. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł, 


Sobota 15 grudnia 


aa nd aS LNM ATRAKCJA 


peaa EZ COO RZ AMO A M M M ZK 


= 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm l-łamowy układ 4-szpaliowy 60 gr. 
W tekście . 


Druk. „Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu, Dęblińska 1, 


ułatwia wydgielanie sigęplwociny, 


mó StERE, 
» l, 
>» 2, 


[O28 roku. 


CAAA 
KOBIETY! 


Bardzo wiele kobiet jest cierpią- 
cych „na oberwanie wewnętrzne 
występujące zwykle po połogach, 
z'ciężkiej pracy, z dźwigania i wie- 
ln innych przyczyn. Otóż kobieta 
niezawodnie będzie zdrową, chęt- 
ną do życia i pracy jeżeli sprowa- 
dzi specjalny bandaż przeciw 
oberwaniu wnętrzności. 

Przy zamówieniu należy podać 
miarę w centimetrach lub nitką 
1) w pasie, 2) wokoło przez brzuch. 
5) wokoło  podbrzuszem, dalej 
wzrost (niski, wysoki lub średni) 
ilość przebytych połogów. Należy 
opisać czy jest niestrawność żołąd- 
ka, ucisk i bóle ciągnące wewnątrz, 
ból głowy i często nawet oczu, ból 
w krzyżach, plecach i pod łopatka- 
mi, ból w podbrzuszu lub w pachwi 
nie, ból nogi jednej lub obu 
noemi at ad, 

Wszystko dokładnie opisać i z ca- 
łem zaufaniem sprowadzić bandaż 
czyli specjalny pas brzuszny ua 
gumach, skonstruowany i uzupeł- 
niony odpowiednią pelotą stosownie 
do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 
do 40 a o nadzwyczajnej kon- 
strukcji cena wyższa. 

W dolegliwościach i chorobach 
z powodu wewnętrznego obniżenia 
czy oberwania: żołądka,  kiszek, 
macicy i nerki żadne lekarstwa nie 
pomagają lecz tylko chwilowo u- 
śmierzają cierpienia. To też jednem 
lekarstwem prócz operacji jesi za- 
stosowanie bandaża, nabytego u 
specjalisty bandażysty 
M. L. Polaczek w Samborze vr. 334. 

Również i dla mężczyzn dostarcza 
się specjalne pasy przeciw obniże- 
niu żołądka, nerki i jelit. 

Bandaże przepuklinowe  zaopa- 
trujące największe i  zastarzale 
ruptury pępka, brzucha. uda, pa- 
chwiny i opadniętej już w dół. — 
Pończochy gumowe przeciw żyla- 
kom i puchnięciom nóg. — Mocz- 
niki gumowe dla osłabionych na 
pęcherz mężczyzn i kobiet do u- 
i czasie chodu, 


Życia W pracy, po- 
dróży i w czasie spania. — Prosto- 
trzymacze i korektory przeciw 
zgarbieniu i 'skrzywieniu  ktęgo- 


słupa. 

Protezy sztucznych rąk i nóg dla 
kalek i amputowanych. 
7244 
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Stosowany przez pp. Dokterów | 
“Balsam Thiocolan Age" | 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 


wzmacnia organizm i Samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam [hiocolan Age“ 
sprzedają aptekiiskłady apteczne 
(drogerje), Ządajcie tylko w ory- 
ginalnem opakow aniu apteki 


b A. Gąseckiego 


w Warszawie, 41 Leszno, 


ah 


i Posady i prace. : 
A 


(Baa aptekarska z praktyką po- 
szukuje zajęcia od marag. Łaska- 


we zgłoszenia do filji „Kurjera Za- 


chodniego* w Będzinie pod „Apteka“ 
7306-2 


potrze bna rutynowana ekspedjentka 


do bufetu ll klasy w Sosnowcu. 
T511-2 


GIEŁDA PRACY. 


Wolne miejsca aa dzien 15 grudnia 


1928 r. Kandydatów oe Poliecjt Pań. 
stwowej na wyjkzd 10, walcownitów 
w miejscu 4, nagruewaczy piecawych 
2, hakaray 2, kamieniarzy 10, furman 
samothy 1, 
kobiet 9, służby domowej koDiet 8. 


robotników  mężczyen 1 


W ubiegiym dniu aaklady pracy 


zgłosiły 49 wolnych miejsc. PUPP. 
skierował do pracy 58 osóÓ0. 


66 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz, Ogłoszenia ozdobne i tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe: 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25'/, droższe. | | 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, | 


i 


j 
| 


i 


| vU. Sosnowiec. 


| l 


otrzebny pracownik fryzjera 
siowiec Piłsudskiego 70; 


ki. SI 
Tay. 
Dotrzcbny pracownik fryzjerski 


sarat. Dąbrowa 3 Maja jan Sa 
czek. 72783 
Dotrzeboa zdolna paaienka go ny 
tu restauracyjnego cukleral „w, 
gzawskiej” w Sosnowcu, T249.3 
Dotrzebna sklepowa sarar. Sogn; 
wiec ul. Małechowskiego 6 i 
T30. 


mei 


Kupno i sprzedaż, 


TJ 


ETZ 


A tazyjnie sprzedam w dobrym dę 
nie maszynę do pisania. Sogp. 
wiec Mariacka 12 Garmulewicz. T) 


Każda <. Gospodi 


bra 
nabywa 125: 


NACZYNIA KUCHENNE | 


w firmie j 
P. Kołton nate Roza, 
Portret na gwiazdłę 


do 6 pocztówek wykonanych artygy, 
canie za 10 zł. w Zakładzie No r 
czesnej Fo- Sm w Soy | 
tografli „Studjo weu, ik 
3-go Maja vis a vis Kościółka ky 
(oregon 1. | 0 W WASSE 
owós na gumach do gaprzedan j 
Sosnowiec, Wiejska 22. [KU 
pisalno używane, zagraniczne „Schę| 


dera" krsyżowe sprredam. fęj 
TA 


dzin, Kołłątaja 50 Barenblatt. 


SEE" JEM” Ae 


=- 
i Loikale | 
i 


portói z kuchnią (później 3 Bacho] 
pole, stodoła, chlew, ogródek dd 
wynajęcia. Wiadomość kolonja Za | 
iąc Kaczmarezykowa tamżs łąka hi 
sprzedania 7277-2 
oszukuję mieszkania 2 lub 3 po 
kojowego z kuchnią. Zgłoseeni 

do „Kurjera Zachodniego* pod W. 1 
S$ OZEWACISE | 
Qtaimę sklep ew. sklep i dw 
mieszkania, Sosnowiec, SacI 
dra 5 nauczyciel. Zgłaazać slę pil 
między godz. 8—10, — 16,20. zł 
0i 


| 


Różne 
Na przyjęcia Świątecził 
wypożyczaim 7.68) 
ZASTAWY STOŁOWE 
P. Kolton "sosnowie| 
Wyżymaczki “reyi 
fabryka wyżłymaczek „Lnura* Sośi] 


wiee, Deierta 13, wejście z podli 
rsa lesze piętro. oak 


jj esawowi Stadniarek skradziow) 
książeczkę wojskową wydan 
przez PKU. Sosnowiec. 7268-5 
arowik Piotr zgabił wyciąg a kalii 
ludneści, wydany przes golt 
Kromolów, o o m iMaj 
gřradziono książeczkę "wojskort 
wydadą przes PKU, Sosnowiti 
na imię, Kuczmierczpk FraaciN 
7:519 

| a o awód 
M" ŁUKASZ LUDIL BSIĄŻECZAĘ m 
„sy Chorych wydaną przes tabij" 

kę Hulczyńskiego. 7318 | 
W "eiechowski Antoni zgubił Kali 
¥ żeczkę Kasy Chorych w 30800] 
WCU, 1291 


Zgubione dokumenty. | 


tefan Arnold zgubił książeoskę KE 


sy Chorych Nr. 196314 5 
Zslneła książeczka Kasy Chorych ik 
áa imię Regina Nawrocka. 1A | 

an Araszkiewicz ZZU0U zsiązecii 
wojskową 1065. 1847 wydane pr | 
2107 


Ka Stanisław unieważnia sg 
bioną książkę Kasy Chorych, Wih 
daną w Sosnowcu., 731 


m" 
i 


administracja nie odpowiada. || 


— "Zawiercie, 8-gu Maja 27. 
„Ada ai PR Na 1 e A 
Wydawcy: Sp. Ake. „KURIER ZACHODNI“ | 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte oglo 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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REDARCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Deblińska Nr. i. Telef. Nr. 73. 


Dąbrowa, Sobieskiego 6, telef. 1-25. 
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Grodziec, Będziński. 


